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Naro_ziny rowej 
planety 


Codziennie czytamy  wiadomo- 


ści o dalszych posunięciach poli- , podjęła i 
tyki gospodarczej Rooseveita. Za. , Świątecznej dalsze 


nie- | 


interesowanie niemi trwa 
tyle ze względu na zuatakter tych 
posunięć, 
jaka Stany Zjednoczone zajmują 
w gospodarstwie spolecznem. 


$ 


ile ze wględu na roie,’ 
ł 


Problemy pol 


skiej polityki zagranicznej 


/ w komisli bkuczetowej Sejmu 


Sejmowa komisja budżetowa 
wczoraj po przerwie 
obrady nad 
preliminarzem budżetowym na r. 
1985/38. Na warsztacie znalazł 
się budżet Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. 

Jak w poprzednich latach, tak 
i w tym roku sanacja skierowała 


Nie trzeba bowiem zapomina. swoje wysiłki ku temu, aby nie 
że stanowią one 19 proc. świato- dopuścić do poruszenia momen- 


wej produkcji pszenicy, 
owsa, 30 proc. tytoniu, 
bawełny, 59 proc. 
proc. węgla, 68 proc. 


25 proc. | tów politycznych. Zarówno refe- 
56 proc. rent, pos. Walewski (BB.), jak i 
kukurydzy, 33 wiceminister Szembek 
nafty, 45 czyli się do kwestyj Ściśle budże- 


ograni- 


proc. rudy żelaznej, 47 proc. rudy, towych oraz organizacyjno - ad- 


miedzianej, 45 proc. zementu. 
Biorąc ogólnie, można powiedzieć, 
że. produkcja Stanów Zjednoczo- 
nych, to połowa całej i 


I 
produkcji" cj 


| 


m'nistracyjnych. Po tej samej li» 
nji poszedł pos. Piotrowski (P. 
P. S.), opierając się na półofi- 
alnej zapowiedzi, że w komisji 


światowej. Inwestycje zaś Stanów spraw zagranicznych p. minister 


Zjednoczonych zagranicą równają | Beck wygłosi 
się dwu piątym całego majątku | zagranicznej Polski. 


narodowego Francji. Wreszcie 
dochód społeczny Stanów jest 
1l-krotnie większy od dochodu 
społecznego Francji. 


exposé o polityce 
Pos. Mie- 
dziński oświadczył w imieniu 
BB.. że wobec zapowiedzi 'exposć 
p. Becka, ograniczy się do oświad 
czenia, że polityka zagraniczna 


Istota ich gospodarczego kry-| rządu ma całkowite uznanie i po- 


zysu polega na tem, że dzisiej- 
sza zdolność produkcyjna jest 
mniejwięcej dwukrotnie wyższa 
od zdolno.ci konsumcyjnej. Ryn- 
Ki zaś zewnętrzne coraz barcziej 
się zamykają, gdyż inne kraje, 
nie mogąc nic wywieść do Sta- 
nów (które mają wszystko u sie- 
bie), a musząc im płacić z tytulu 
zaciągniętych długów, nie mają 
roprostu za co sprowadzać amc- 
rykańskich towarów. 771 

Jeśli z tego punktu* widzenia 
spojrzeć na kryzys ameryxański, 
to trzeba: uznżć dotychczasowe 
zarządzenia za ' niedostateczne. 
Jako warunek bowiem zwycięże- 
nia kryzysu: postawiono zrezy- 
znowanie z eksportu i taie prze- 


kształcenie krajowego gospodaT-| granicznych zamierza 


zgodną 


parcie jego klubu, uważa ją za 
z interesami Rzeczypo- 
spolitej i odpowiadającą godno- 
ści narodowej. 


K żdy o swoich 


Pos. Rosmarin z koła żydow-, czech. Czyżby układ z 26 stycznia; 
skiego, poruszył sprawę wysied- siaj Lu na przeszkodzie? Tak ta-! 
l 


onych z Niemiec żydów, podda- 


nych polskich, uskarżając się, ŻE tą paszą służbę dyplomatyczna w, 


mimo opieki, okazanej ım przez 
Minz.sterstwo- Spraw  Zagranicz- 
nych, rezultatów tej opieki nie 
widać, a uchodźcy stracili cały 
swój majątek. 

Ukrainiec pos. Zahajkiewicz 
mówił o prześladowaniu ludności 
ukrainskicj w Sowietach i roz- 
strzelaniu 28 działaczy. Zapytu- 
je, czy Ministerstwo Spraw Za- 
poczynić 


stwa, żeby było ono w stanie jakie kroki w obronie polskich 
skonsumować w cało.ci wytwory | obywateli. 


wiasnej produkcji. W takim 
toli 
mać ameryxańska ideja wieczne- 
go postępu, która tak decydu- 


a 


= = r REŻ de ZS na sawsch sanacyjnych. Pos. Zie- stanowić, jak funkcjonował apa- 
szą psychikę, lo zaś skolel TZE- |jnski (w przemówieniu swojem „uj WSZ. Czy mum prawo mówić 
zarzucił bierność, z jaką Mini- w tych granicach? 


czy wymaga oparcia tej psychiki 
na zupełnie innych, niż dotąd 
podstawach — wymaga, aby pow 
stał „naród amerykański" w no- 
woczesnem tego słowa znacze- 
niu. 


Do zagadnień politycznych się- 


wypadku nie da się utrzy- | gyął jedynie pos. Zieliński z Klu- 


bu Norodowego, a wystąpienie je- 
go wywołało duże niezadowolenie 


sterstwo Spraw Zagr. odnosi się 
do zagadnień i 
skich w Gdańsku, a bierności tej 
przeciwstawia niezwykłą ener- 
gję, jaką rozwinęło w stosunku 


Stany Zjednoczone stoją zatem | do Czechosłowacji. 


ua progu bardzo poważnych, do 
podstaw sięgających przekształ: 
ceń: mają stać się już nie od- 
dzielnym kontyneniem. Wiarę w 
pieniądz i religję wiecznego ma- 
terjalnego postępu trzeka będzie 
zastąpić hasłami bardziej ideal- 
nemi, a ze społeczeństwa amery- 
kańskiego bzdzie się musiał wy- 
tworzyć nowoczesny naród. Przy- 
szłość pokaże, czy Stany Ziedno- 
czone potrafią temu zadaniu po- 
asc. 

EEEE DOE e OCD 


„Dar Pamorza'" 
zawinie do Hono.ulu 


Statek szkolny „Dar Poworza” 
edbywajacy podróż naokoło źwiał a 
znajdował się dnia 8-go b. m. o 400 
mił morskich od wysp HMawaj;k.ch, 
a o 900 mił morsich od portu w 
Honolulu, dokąd statek zawie je 
szcze w ciągu bieżącego tygodnia. 

"Wobce wczesniejszego, niż to byłe 
przewidywane, przybycia „Daru Po- 
morza“ do Honolulu, statek ten za- 
winie również wcześniej do Yoko 
hamy. i 

Na pokładzie statku wszyscy Cie 
szą się dobrem zdrowiem. 
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Podróżuj samolotem 
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Mnie sześć polska 


w Czechosłowacji 

Jakby na sygnał dany zgóry 
zaczęła się w całej prasie prorzą- 
dowej kampanja przeciw Czecho- 
słowacji. Posypaly się groźby i 
wymyślania w obronie tamtejszej 
ruejszości polskiej, a przecież 
mniejszość nasza w Czechosłowa- 
cji me jest najliczniejsza, ani 
jedyna. Tuż obok, o miedzę, żyje 
w Rzeszy Niemieckiej około pół: 
tora miijonów Polaków. W ja- 
kich warunkach? W trakcie naj- 
ortezcjszej kampanji przeciwko 
Czcehosłowacji, zbliżał się termin 
zjazau Polaków z zagranicy. Na 
ten zjaza wydane zostały przez 
kad; Organizucyjną krótkie ze- 
gtawienia, charakteryzujące Sy- 
tuację polityczną i gospodarczą 
naszej mniejszości w poszczegól- 
nych krajach. Z tego sprawozda 
nia dowiadujemy się: „Wpraw- 
cze władz pruskie zapewniają 
Polar:ów > swcj przychylności, to 
jadnak nie przeciwdziałały ostrej 
sampanji an'; polskiej, prowadz: 
nej przez miejscowe czynnik: 
uizędowe, które w walce z Pola 
sami nie przebierały w środ- 
ka. h“. 


Pogcrszenie rytuacji 
Polżk.w w Niemczzrh 
Biosunki w Niemczech charak- 


teryzuje sprawozdanie w sposób ,JąC na stanowisku opozycyjnem, 


| chwilą dojścia do władzy narodo: | p; Eora czne: 


„tadion i ćwierć ludności — 8 tys. 


| 
| 


następujący: „Ogólna ` sytuacja} Przew, pos. Byrka: — Pan, ja- 
naszej ludności w  Niemczech|ko b. dyplomata sam znajdzie 
zn.cżiiie się pogorszyła. Wptynę- | najlepszą drogę, jaką należy ob- 
ła na to w pierwszym rzędzie sy-į brąć na komisji. 

tuacja polityczna, jaka się wy-| Kiedy jednak p. Zieliński prze 
tworzyła w Trzeciej Rzeszy Z| szędł do omawiania naszej takty- 
przy pakcie 
wych socjalistów. Prześledowa* | wschodnim, pos. Byrka po dwu- 
nie sporadyczne ludności polskiej | krotnem upomnieniu odebrał mu 


oraz planowa walka z jej życiem | głog. 


organ'zacyjnem, — oto hasła na- y PRE > 
cjonalistycznych Niemiec, mite! Pos. Trąmpczyńsk: (Kl. 


Nar.) 


3 : zaprotesto rzeciw  zaprowa- 

nych rzekomem zwycięstwem ra- | zako nów ej 7% 
sy i kultury. Sytuacja jest na-! 7979 Prey y SS 
mówi — na podstawie ci.hej 


prawdę tak rozpaczliwa, 
wet rejestracja nadużyć i po- 
szkođowań nie jest do pomyślenia 
ze względu na uzaszdniona oba- 
wę ludności polskiej przed no- 
wemi represjami sztrurmowców'. 


Czyżby ułai 
z 46 stycznia? 

Pos. Zieliński przypomina da- 
icj. że w Czechcstowacji na 100 33 
tysięcy mniejszości polskiej, 12 
tysięcy dzieci uczy się w szko-| 
łach polskich, a w Niemczech naf 


ug w | zgody miał miejsce pcedział dy* 
skusji między budżetem MSZ a 
jego polityką. Ale podstawą zco- 
ldy jest obustronna lojalność. 
Tymczasem Sejm od dwóch pra- 
wie lat nie ma możności dysputo- 


Przedstawiciel! stronnictwa lu- 
dowego w komisji konstytucyjnej 
l senatu, p. Wożnicki przeslał na 
lręce przewodniczącego tej kv- 
misji, sen. Restworowskiego z 
| BB. obszerny list, ckreślający 
stanowisko swego stronnictwa w 
l sprawie projektu ustawy konsty- 
ilucyjnej. 

W liście tym sen. Wożnic!: za- 
znacza, że ze względu na sposób 
uchwalania projektów. ustawy. 
konstytucyjnej w seimie w dniu 
26 stycznia 1984 r. klub senato- 
rów ludowych nie może uznać go 
za prawomocnie przez sejm uch- 
walony. Pracę w komisji konsty- 
tuecyjnej traktowali senatorowie 
klubu ludowego jako Ssposcbność 
de wykazana tych błędów i bra- 
ków, jakie ich zdaniem, w projek 


dz.eci. W ciągu całej kampanii 
bojowej przeciwko Czechosłowa- 
cji, nie słyszeliśmy nie o zaopie- 
kowaniu się rodakami w Niem- 


jemnicza dyspronarcja cechowa- 


Je) dbajości o los naszej ludnoś- 
ci zagjan.cą. 


Temat zabroniony 


W czasie przemówienia posła 
Zielińskiego, posłowie: Miedziński 
i Folakiewicz podeszli do posła 
Byrii i coś z n:m szeptali. Pos. 
Byrxa natychmiast potem zwró- 
cn się do posła Zielińskiego z 
prosbą, aby uszanował kompro- 
mis zartopoanowany przez posia 
Piotrowskiego i nie mówił o poli- 
tyce zagranicznej przed exposć 
p. Becka. 


r 


wskazania pozytywnych rostrzyg 
nięć, któreby mogły doprowadzić 
do polepszenia podstaw prawnych 
naszęgo ustroju. 

„Pragnę jednak — pisze Sen. 


Pos. Zieliński: — Chcę się za- 


cie się znajdują, jak również do| 


wać nad polityką zagranicz:.4. 
Zresztą zupełny pcdział dyskusji 
iest prawie niemożliwy. Nie moż: 
na sięograniczyć do samych liczb 
nreliminarza, bo rola komisji 
sprowadzi.aby się tylko do spraw 
dzania i dodawania. 

Następnie pos. Trąamnpczyński 
zarzucał. iż w Min. Spr. Zagra- 
nicznych za mało jest prawników 
Przykładem tego może być o- 


świadczenie w Genewie o n'eho- | ziońo jeszcze rewolwer 


norowaniu 
ściach. 
nie uważa tego posunięcia za 
krok zły, ale nie był on należycie 
przygotowany  pođ względem 
nrawniczym. 

Preliminarz Min. Spr. Zagrzn. 
przyjęto bez zmiany. 


Wożnicki — zwrócić szczególną 
uwagę na samą osnowę projektu. 
który usiłuje narzucić państwu 
groźny w następsiwach i wstecz- 
| NY ustrój jedynow.adc"v, jak rów 
nież na niektóre najbardziej jæ 
skrawe przykłady unicestwienia 
zasad ustrojowych, dziś jeszcze w 
Polsce formalnie  cbowiązuja- 
|cych. A ponadto na pominięcie w 
projekcie postanowień, normuja- 


cych najważniejsze i niezbędne 
prawa obywateli i gwsrantuja- 
cych porzadek prawny. w pań- 


stwie przez należytą kontrclę rar 
lamenfarna i sądową nad dz'ałal- 
nością władz administracyjnych 
i biurokracji. 


Projekt klubu BB usiłuje wpro 
wadzić w państwie polskiem no- 
wy, a co do charakteru swego 
wsteczny i szkodliwy ustrój pań- 
stowy, sprzeczny z zasadami 'la- 
mokrecji i z naszemi najpięknie* 
szemi tradycjami  narodowem:. 
Wprowadzenie -choćhy A najliczniej 


| 


Opiate pocztowa ułszcz. ryczałtem 


POZ 


Werszawa, 
piątek 11 stycznia 1935 r. 


Dwaj b. ONR-awcy 


w sedzie S'arośc Ńskim 
Przed wydziałem administracyj 
no- karnym starostwa grodzkiego 
Warszawa - Śródmieście apo- 
wiadełi wczoraj dwaj b. członko- 


wie O. N. R. — studenci: Szubert 


i Tomczak. 

Podczas jednej z ostatnich res 
wizyj znaleziono u nich broń, prze 
chowywaną bez pozwolenia 
U Szuberta zakwestjonowano dwa 
flowery i... dubeltówkę "kałkową 
z 1853 roku. U Tomczyśa znale7io- 
no rewolwer beizijski F. M 6.35, 
ale oskarżenie opicwało, że znale- 
systemu 


traktatu o mniejszo* | Mauzer, którego Tomczak nigdy w 
Mówca zastrzega się, iż życju nie posiadał. 


Pan referent nic uweslędnił 
tłumaczenia obu oskarżosych i 
wymierzył Tomczakowi ķare 190 
zł. grzywny z zamianą ua 70 dni 
aresztu, a Szuberiowi 75 zł. grzyw 
ny z zamianą na 7 dni aresztu. 


Wsteczny i szkodliwy ustrój państwowy” 


chce wprowacdzie R.R. 
Sen. Wcźnicki do prezesa senackiej komisji konstytucy' nej 


szych poprawek nie może uczynić 
tego projextu możliwym -do przy 
jęcia dla przeważającej większoś 
ci spcłeczeństwa, a w szczególno 
ści dla przedstawicieli szerokich 
warstw ludowych ze względu na 
te, że projekt kluby BB oparty 
został na zasadach, które w spo- 
ieczeństwie polskiam ark zrozumie 
nia, ani uznania pe znajdą: -- 


W zakończeniu listu wawigzue:* 


jąc do oświadczenia ser. Rostwó* 
rowskicgo, iż dyskucja w komisji 


przekonała go'o "onieczności no- 


czynienia pewnych zmien w pro 
iakcie, sen. Wcźnicezi wyraża opi- 
nję. że p. Rostworowski powinien 


poddąć rewizji swcje dotychczaso , 


we stanowisko w tej sprawie, do- 
prowadzić do całkowitego uchyle: 
n'a projektu i do zyteszenia in e- 
go, bardziej zgodnego z. intere= 
sem państwa i jego obywateli w 
drodze ponownej, iricja*"wvw usta 
wodawczej w sejmie. Byioby. to 
wie'k* zaslugą seratu Rzeczypoe 
politej. 
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Peiny sukces naszej akcji 


al pa wW 


Poznaniu 


Wzrszawa czeka na decyzję p. rraz. Sterzyńskiego 


Akcja nasza, dotycznea obn:-, wane rezultaty. 
żenia ceny elektryczności, gazu i Obniżka ceny gazu i elcktrycz- 
przejazdów tramwajowych dla | ności stała się ciałem, lecz nie w 
bezrcbotnych, wyduła nedspzdzie|j Warszawie, tylko w... Poznaniu. 


Niwy razi m w Ch. D. 


U.wor_en.e Kubu Chr.eścij. ńsko -Ludowego 


Posłowie: Bitner, Bcgdano-  Pdzie nieugięcie przeciwstawiał 
wiez i Cząścik wystąpili z Chrze-|S:€ tym poczynaniom politycz- 


Ścijańskiej Demoxracji i utwo-| NYM, które nie będą zgodne z 

: a . i ra 1 ta 1) atin 
rzyli nowy klub, który nazwali ideaiami prawdziwego  chryzstja- 
Chrzeźcijańsko - Ludowym.  De| nizmu. Chrześcijański Klub Lu- 


dowy będzie walczył o ducha i 
zulturę chrześcijańską w Polsce, 
do prawa narodu polskiego, do 
atanowienia o swoim losie, wol- 
ności i prawa  Kościo:a, o świę- 
tość rcdziny i ma.żeństwa, o 
prawa pracującego ludu wiejskie 
go i miejsk.cgo, do zapewnienia 


wiądomości prasy zaś podali na- 
stępujący komunikat: 


„Nie godząc się, jako demokra- 
si, na faktycznie urzeczywistnio- 
ną w organizacji Chrześcijańsi'=; 
Demokracji zasadę Ma = 
(Fihrerprinzip), a przez to zmu- 
szeni dol nuMórzema «CEE .ceGo 


sobie pelini praw obyvatels' 1, 
z s wa | AE ” Ę Kg is pi 
„lubu i stronnictwa, czionkowie | oraz znośnych warunków bytu 
Chrześcijańskiego klubu luc =|materalnego. Zwa!czujac hasla 


go pozostają wierni dawniejszym 
politycznym i ideowym zasadom 
Chrześcijańskiej. Demokracji. W 
związku z tem Klub- Chrześcijań- 
sko - Ludowy oświadcza, że sto- 


nienawiści w życiu wewnętrzn a 
narodu, Chrześcijański Kl. Lu- 
dowy poświęci swe prace organi- 
zowaniu sił ludu polskiego w 
dziedzinie ideałów 
skich, pokoju i sprawiedliwości." 


į Poznań pierwszy zrozumiał, że ak 
| zja, prowadzona przez nasze pi- 
ı 5mo, jest słuszna, że bezrobot- 


nym trzcba przyjść z pemocą W | jeżeli 


tej właśnie formie i, że pomcce ta 
niewiele szkód wyrządzi całości 
gospodarki miejskiej. 
POZNAŃ, 10. 1. (tel wł.). — 
Zarząd m. Poznania, pragnąc 


przyjść z pomocą bezrobctnym,, 


uchwalił obniżyć cenę za gaz i 
prąd elektryczny. Od 10 b. m. 
hądzie bezrobotnych obowiązy- 
wała ulzowa cena po 15 gr. za 


Bomba w restauracji 
6 osób cęż:0 rannych 


BARCELONA, 10. 1. (PAT.). 
Wczoraj wieczorem do jadnej z 
kawiarń wtargnęło trzech niš- 
|znanych osobników, uzbrojon;ch 
w rewolwery. Zamxsnęli oni właś- 
ciciela lokalu, kelnerów i znaj- 
'dujacych się go.ci w sasiednim 
pokoju, poczem umie.cili bombe 
na kontuarze i zbiegli. W mə- 
,mencie, gdy zamknięci w pokoju, 
usiłując się wydostać, wyłamal: 


,osób odniosło rany» 


chrzeźcijań- drzwi, nastąpił wybuch bomby. 6 | ROBOTNI 


Obniżenie cen gazu i elektryczności dla hezrokotnych 


metr sześcienny gazu, a za prad 


elzktryczny 30 gr. za kilowat. | 


Widać z tego doniesienia, że 
się chce, można coś zrobić 
dla ulżenia doli bezrobotnych. 
Akcja naszego pisma nie byla 
tedy jakaś fantasmagorią. 

Żądaliśmy i żądamy od władz 
miejskich w stclicy, oraz od elsk- 
trowni rzeczy zupełnie możli- 
wych do spełnienia. 

Poznań wyprzedził Warszawę. 
Lecz to nie jest żaden dyshonor. 


Można to łatwo wyrównać, przy” -+ 


znająe bezrobotnym zniżkę oł 
szerniejszą, niż w Poznaniu, .4 
więc, obęjmujacą także tramwa- 
je. Pozatem obniżka w.Warszawie 
powinna być większa, niż w Po. 
zneniu. 

Jeszcze raz- apelujemy do -p. 
prezydenta Starzyńskiego. W. ję- 
go kompetencji leży załatwienie 
tej sprawy. On jeden mocen jest 
pchnąć ją na właściwe tory. 

W tej właśnie chwili jest oka- 
zja do zadokumentowania, że na 
Ratuszu stołecznym siedzą nie 
ojczymowie, lecz ojcowie miasta. 


PANIE PREZYDE'WCIE, BEZ- 


KAJA NA TWA DECYZJE! 


WARSZAWY CZE- 


=s.. 
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Młodzież 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


szkolna na szerokich wodach sportu 


Zapowiedź doniosłej ewolucji sportu szkolnego 


WŚRÓD RÓŻNYCH PROJEKTÓW torskich, które cieszą się dużem po- 


Od szeregu już lat młodzież szkol- 
ta obejmuje ministerjalny zakaz 
należenia jej do klubów sportowych 
pozaszkolnych. Wicle energji zużyty 
prawie od samej chwili powstania o- 
wego zakazu wiadze sportowe, aby 
przedstawić ten zakaz jako zgoła 
szkodliwy dla obu stron, niemniej 
zaś wysiłku dokonały władza szkol- 
na w argumentacji słuszności wyda- 
nego przez siebie zakazu. Ostatnie 
miesiące były okresem walki pomię- 
dzy obiema władzami, która osiąg- 
neła maksimum natężenia zarówno 
w intensywności ataków jednej stro- 
ny, jak zażartej obrony — drugiej. 
Ten szczególnego rodzaju mecz za- 
kończył się wynikiem niepomyślnym 
dla władz sportowych. Twierdza Mi- 
nigterstwa Oświaty, co do owego 
zakazu okazała się odporną na po- 
ciski władz sportowych. Zakaz nale- 
żenia młodzieży szkolnej do klubów 
sportowych pozaszkolnych utrzyma- 
no. 


| Ale pojęcie zakazu nie jest równo- 
znacznie z wyrzeczeniem się upra- 
wiania tego sportu w ramach szko- 
ty. Przeciwnie nawet, według zapew- 
nień władz szkolnych zwrócą one u- 
wagę na należyty rozwój sportu 
wśród młodzieży. Idąe tedy po linji 
wytycznej Ministerstwa, liczyć się 
należy z powstaniem w Polsce klu- 
bów sportowych, grupujących mło- 
dzież. Sygnały takie nadehodzą juź 
z Krakowa i Śląska, gdzie projekt 
organizacji podobnych klubów pa- 
wstał jeszcze przed „Świętą wojną“ 
władz sportowych ze szkolnemi. Wy- 
dział Oświecenia Publicznego woje- 
wództwa śląskiego rozwija obcenie 
intensywną działalność w zakresie 
udostępnienia sportów zimowych dla 
młodzieży szkolnej, Prace owego 
Wydziału idą nietylko w kierunku 
zawodów sportowych i wycieczek tu- 
rystycznych, ale również w kierunku 
wyszkolenia drogą kursów instruk- 


Port w Gdańsku zamarzł 


Gdynia pracuje normalnie 


GDYNIA, 10. 1. Mimo mrozów 
bort gdyński pracuje normalnie 
i tylke gdzieniegdzie przy brze- 
gy widać warstwę lodu. Nato- 


POTY rez 


miast port gdański pokrył się 
grubą powioką lodową, jedynie 
na kanale odbywa się ruch stat- 
ków. Również na Wiśle i Motła- 
wie ruch statków zupełnie ustał. 
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idziemy ku ociepleniu 


ka 


parciem młodzieży i nauczycieli. 
Kwestja organizacji klubów spor- 


| 


będzie 9 drużyn, przyczem drużyny 
spotykać się będą każda z kazdą. W 
łyżwiarstwie odbywać się będzie tyl- 


towych młodzieży w Warszawić o-i ko jazda figurowa, w narciarstwie 


braca się narazie w sferze projektów 
i dyskusyj. Istnicją różnego rodzaju 
poglądy na te sprawy. Jedni są zda- 
nia, że należałoby zorganizować klu- 
by przy szkołach, drudzy widzą wyj- 
écie w klubach międzyszkolnych 
ilp. Z wielu tych projektów wyłoni 
się eoś realnego, ale życzyćhy nale- 
żało, aby nastąpiło to jak najszyb- 
cicj. 


ZLOT MŁODYCH W WILNIE. 


Dla młodzieży szkolnej następuje 
okres rozwoju sportu, a wymownym 
tego przykładem jest uroczystość tej 
młodzieży w Wilnie, bo czyż inaczej 
jak uroczystością można nazwać 
„pierwsze ogólnopolskie zawody 
młodzieży szkolnej w sportach zimo- 
wyeh“, których terenem bedzie w 
dn. 10 — 13 b. m. półmocno-wśchod- 
nia rubież naszego kraju. Do Wilna 
zjechało około 150 zawodników z ca- 
łej Polski aby w ciagu czterech dni 
zawodów walczyć w trzech gałęziach 
sportu o palmę pierszeństwa. W Wil- 
nie młodzież szkolna naszego kraju 
reprezentowana jest przez 9 okre- 
gów: Warszawę, Kraków, Poznań, 
Śląsk, Lwów, Lublin, Łuck, Brześć 
i oczywiście Wilno. 


W turnieją hokejowym walczyć 


Mróz coraz slabszy 


Wzrost zachnurzenia — miejscami śnieg 


Zapowiedziano przez nas przesile- 
nie na froncie mrozów juź się stop- 
niowo dokonuje. Oficjalny komuni- 
kat PIM-a, jeśli chodzi o prognozę 
na dziś, brzmi: 

Pomorze, Wielkopolska. Polska 
środkowa, Wyż. Małopolska, Ślask, 
Podhale, Tatry i Małopolska Wsęh.: 
"Wzrost _ zachmurzenia. miejscami 
śnieg. Mróz lżejszy, Słabe wiatry 

„miejscowe. Pozostałe. dzielnicę: sle- 
szcze dość pogodnie I mrożno. Słabe 
wiatry - wschadnie 4 nołudniowo- 
wschodnie. : AI 


"A więq wzrost zachmurzenia, miej- 
scami Śnieg, mróz lżejszy — to brzms 
"pociesza jąco. 


NĄ WILEŃSZCZYNIE — 36° 


Wbrew poprzednim doniesieniom 
na północo-wschodzie, a więc na Wi- 
leńszczyznie, mróz jesť w dalszym 
ciągu groźny. Wczoraj dochodził w 
otwartem polu —360, W Wilnie no- 
towano wieczorem — 25, 

Pociąg osobowy z Warszawy spóź- 
nił się o parę godzin. Zanotowano 
również uszkodzenią na nicktórych 
linjach telefonicznych. Obliczają że 
liczbą nicczynnych przewodów wodo- 
ciągowych i kanalizacyjnych wy:19- 
si 20 proe. całej sieci. Koło straga- 
nów na rynku Łukiskim znałeziono 
niężywe wróble, które zmarzły w 
ciągu nocy. 


NA PODKARPACIU I NA ŚLASKU 
CIEPLEJ 


Na południu Polski, na Podkarpa- 
ciu, zaobserwowano już pierwsze oh- 
jawy ocieplenia i temperatura nieco 
się podwyższyła. W Zakopanem za- 
ckmurzyło się i zaczął padać śnie. 
W pozostałych dzielnicach było dość 
pogodnie i utrzymywały się silne 
mrozy. 

Na pograniczu poltsko-niemieskiom 
siląa mrozy ustępują powoli i socy 
dzisiejszej na Śląsky nic:nieckim no- 
towanę poważne podwyższenie się 
temperatury. 


W CAŁYM KRAJU 

Pomimo panujących od kilku dni 
silnych mrozów, port gdzóński pra- 
cuje normalnie. Statki wjeżdżają © 
wyjeżdżają swobodnie z portu. Gdz e- 
niegdzie przy brzegu widąć warstwę 
lodu. 

Port gdański pokrył sie powłozą 
leqjwą, Jcdynie na kanale, odzie 
płynie kra, ruch statków jast więk- 
szy, Na Wiśle i Mołtawie ruch zu- 
pełnie ustał. 


LODY NA RZEKACH 


Trwające god kilku duj mrozy spo- 
wędowały, iż powłoki lodowe na rze- 
kach stają się z dnia na dzień gruh» 
sze. Przeciętnie przybywa lodu o 2 
cm. RA dobę, 

Na Wiśle pod Warszawą grubość 
lod doszła do 14 em. pod Zawi- 
chostem do 23 cm, nod Kxyakowerw 
do $ em. Pod Płockiem Wisła za- 
marzłą na całęj szerokości przy 5- 
centymetrowej powłoce lodowej, pod 


Toruniem lody osiągnęły grubość 14 
cm, 

Sar pod Przemyślem posiada po- 
włokę lodową na 21 em. Dunajec 
pod „Nowym Sączem na 10 em, 
Dniestr pad Mikołajowem na 26 cm., 


GWD i 


Prut na 18 em. 


Na Bugu pod Wyszkowem lody 


wynoszą 25 em, na Narwi pod Pul- 
tuskiem 43 cm. Powłoki lodowe na 
rzekach kresowych ` przekroczyły 
wszędzie grubość 40 em. 
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i Funkcjonariusze policji obyczajowej 


Na usługach nierządw w hotelach 


odbędą się dwa wyścigi: drużynowy 
na 5 klm. i indywidualny na 10 kim. 
Zawody te finansowane i organizo- 
wane są przez wileńskie władze 
szkolne. Podkreślić należy, że pierw 
szego dnia zawodów, w czwartek, 
wszyscy zawoduicy obeeni byli na 


nabożeństwie w Ostrej Bramie, co 
tej uroczystości nadaje specjalny 
charakter. 


Tniejatywę. wileńskich władz szkol 
nych odnośnie organizacji pierw- 
szych zawodów młodzieży szkolnej z 
cułego kraju, powitać należy z ca- 
łem uznaniem. Wierzymy, że jest to 
pierwszy akt w rozwoju sportu 
wśród niodzieży szkolnej, za któ- 
rym pójdą dalsze. 


Ziw. 


oaza. NN 


Już z dniem 15 b. m. 


Mleko w naczyniach zamkniętych 


sprzedawane będzie w stoi cy 


Z dniem 15 b. m. wchodzi w ży 
cje na terenie całej Warszawy Tsz- 
porządzenie p. komisarza rządu na 
m. stol Warszawę, dozwalające 
sprzedaż mleką i śmietany, donoszo- 
nych do domów, jedynie w na- 
czyniach zamkniętych z 
wyraźnem podaniem adresu sprze- 
dnwcy. Mogą to być małe bańki 
szezelnie zamknięte, zawierające ilo- 
ści, mleka, przeznaczone dla jedne- 
go odbiorcy, względnie butelki, 
szczelnie korkowane, z podaniem fir- 
my sprzedawcy. 

Osoby przynoszące mleko do do- 
mów nie podług przepisów tego roz- 
porządzenia będą  zrtrzymywane 
przez organy kontrolne, poczem 
mleko, po decyzji właściwego leka- 
rza sanitarnego, będzie kwalifikowa- 
ne albo do zniszczenia, albo, w myśl 
przepisów ustawy o dozorze nad ar- 
tykułami żywności, skażone barwni- 
kami nieszkodliwemi dla zdrowia, 


aby mogło być spożyte przez same 
go właścieiela, czy też przeznaczone 
na pokarm dla zwierząt. Dozorcy 
domowi współdziałać będą z organa- 
mi kontroli przy stosowaniu posta- 
nowień omawianego rozporządzenia. 

W związku z powyższem w oddzia- 
le  aprowizącyjnym  Komisarjatu 
Rządu odbyło się kiika konfereneyj 
z przedstawiciclami sfer rolniczych 
oraz przemysłu i handlu mieczarskie- 
go, w których wyniku uruchomiona 
będzie, nieczynna dotychczas, Komi- 
sja Notowań Cen Mleka. Arbitraż w 
tej Komisji spełniać będzie samorząd 
gospodarczy, t. je Warszawska Izbn 
Rolnicza i Izbą Przemysłowa-Han- 
dlowa wspólnie m  Komisarjatem 


Rządu. 
Wprowadzenie w życie rozporzą 
dzenia, normującego  domokrążny 


kandel mlekiem, nie powinno w jaki- 
kolwiek sposób wpłynąć na kształto- 
wanie się ceny mleka. 


Czy zajdzie potrzeba 


Przedłużenia feryj szkolnych? 


Argumenty rodziców, meteorologji i władz szkointch 


Silna falą mrozów, która, 
szczęście, powoli przechodzi 


na 
nad 


Polską, wywołała popłoch, zresz-` 


ta zrozumiały, wśród kół rodzi- 
cielskich, W dniu 15 b. m. koń: 
czą się fernje Świąteczne i, już na 
początku przysziego tygodnia, na- 
stapi masowy powrót młodzieży 
do szkół. 

Koleje państwowe przygotowu- 
ją się już do tego. Dla zpewnienia 
młodzieży szkolnej możliwie wy- 
godnego powrotu z kolonji i kur- 
sów zimowych w dniach l2-ym, 
13-ym i l4-ym b. m, Min. Komu- 
nikacji wydało zarządzenie dy- 
rekcjom kolejowym w Wilnie, Ka- 
towicach, Krakowie i Lwowie, avy 
zwrócono szczególną uwagę na 


)- 
ud 


„Wielki proces o łapownictwo 


W Sadzie Okręgowym rozpo- 
czał się wielki proces o dawanie 
i branie łapówek w związku z to- 
lerowaniem nierządu w kilku ho- 
telach warszawskich. 

Na początku 1933 roku, jeden z 
urzędnikow brygady politycznej 
Urzędu Śledczego, niejaki Pogo- 
nowski, delegowany został aa in- 
wigilacji podejrzanych osobni- 
ków zamieszkujących w botelu 
Saskim. W ten to sposób  Pogo- 
nowski nawiązał bliższe stosunxi 
z  portjerami hotelu. Zdarzyło 
się, że w hotelu Saskim sporzą- 
dzono kilka protokułów za wynaj 
mowanie pokojów przygodnym va 
rom. Wówczas to jeden z portje- 
rów, Grunwald, zwierzył się ze 
swoich trosk Pogonowskiemu, 
prosząc go o anulowanie owych 
protoku:ów. Pogonowski nie 
chciał się na to zgodzić. I wtędy 
to Grunwald zwierzył mu się, żę 
„Hotel - Sport“ właśnie w taki 
sposób załatwia niemiłe dla sie- 
bie sprawy, mając w brygadzie 


Te a $ Mow w a | M OE M R | RR MR 


obyczejowej zaufanego i opiuca- kręgi, gdyż 
nego człowieka. Człowiek ten o- są w nią właściciele hotelu „Gzó-| 


ponadto "wmieszani 


trzymuję stałą pensję od zarządu! jeckiego”, 


hotelu wzamian za co uprzedza o 
zamierzonych rewizjach. 


“Pogonowski złożył raport do viem na 
à i 

naczelnika Urzedu Śledczego, po- tów, 

dając wszystkie szczegóły, o Któr |ą mi 


Ogółem oddano pod sąd 24 o- 
soby z Aleksandrem Steinber- 
czele. Spośród policjan- 
oskarżono 12 przodowników, 
anowicie: Alojzego Kondrac 


rych przypadkowo Bię dowie- kiego, Konstantego  Kraśnięw- 
dział. Słowa Grunwalda, jak wy- skiego, Tadeusza Kry” "lego, Sta 
kazało dochodzenie, pokrywały nisława Królikowskiego, Biani- 


się z prawdą. W brygadzie oby- 
czajowej pracował jeszcze od cza 
sów przedwojennych 
Aleksander Steinkerg i cn to za- 
wiadamiał hotele © mających się 
odbyć rewizjach. Za swoje usłue 


gi pobierał stałą pensję począt-; nadto 


kowo w wysokości 200 zł, a w o- 
statnim zaś czasie tylko zł. 70. 
Zarządzona rewizja księgowo- 
ści hotelów, stwierdzila, 
nadto opłacani są inni policjanci 
z XII kemisarjatu policji. Prowa- 
darc w dalszym ciągu dochodze- 
nie, władze stwierdziły, że afe.a 
hotelowa zatacza bardzo czerokie 


Konkurs ćramażtyczny 


Polskiej Akademi Literatury 


Donieśliśmy już pierwsi o wielkim 
napływie rękopisów na konkurs dras 
matyczny Pelskiej Akademji Litera- 
tury i o projekcie wyłonienia przez 
Akadcmję kilku podkomisyj, które 
przeprowadzą wstępną lekturę prac 
konkursowych. 

Obecnie znane są już dalsze szeze- 
góły procedury, jaką zastosuje jury 
konkursu. Pierwsze posiedzenie sądu 
konkursowego. odbyło się w da. T 
stycznia b. r. w siedzibie Akadencji 

Sąd zakwalifikował 287 nadęsła- 
nych sztuk, które następnie przy- 
dzielona do czytania cztęregi sek- 
cjom, utworzonym z członków jury. 

I sekcję tworza: Leapold Staff, 
Arqold Szyfman, Kazimierz Wie- 
tzyński, II sekcję: Kornel Maku. 
szyński, Tadeusz Boy-Żeleński, Jan 
Lozęntowicz, IJI sekeję: Zofja Nah 
xowska, Józef Gliwicki, Jerzy Sza- 
nigwski, IV sekcję: Wacław Siero- 
szęwski, Włąd. Zawistowski, Juljusz 
Kaden-Bandrowski. 


Wobce niespodziewanie obfitego o- 
besłanią konkursu sąd postanowił 
termin ostatecznego rozstrzygnięcia 
konkursu odłożyć. 

Jak się dowiadujemy, nie nastą- 
pi to prędko, gdyż dopiero (-go 
marea zostanie ukończone pierwsze 
czytanie sztnk w 4-ch sekcjach, 


Skszine morderców 


czterech żydówek 

TARNÓW, 10. 1. — Na podsta 
wie werdyktu sędziów  przysięg- 
łych, sąd wydał wyrok za za- 
mordowanie Bali Grinbergo- 
wej i Berty Sollende oraz ciężkie 
pobicie Idessy Weis i Frumety 
Grinberg. Trybunał skazał Różyć 
kiego na 15 lat więzienia, Władyr 
sławą i Bronisława Urbaniaków 
oraz Franciszka Sokulskiego po 
14 lat więzienia we wszystkich na 
utratę praw obywatelskich na lat 
1C i grzywnę od 400 do 800 zł. 


l 
f 


że po- ski, 


Í 


sławą Różyckiego, Józefa Sopy 
ię, Stefana Raczka, P'otra Radzi 


urzędnik kowskiezo, Stanisława Kirpctk i, 


Aleksandra Kroepkiewiczą, 
ława Cyprysiaka i 
cząjowej Halinę Czerniak. Po- 
odpowiadają dzierżawcy 
hotelu Saskiego i „Spori“, Gu- 
staw Skulski, Zofja Pajewska, 3- 
raz portjerzy: Stanisław Mujew- 
Franciszek Skarżyński i Hie- 
ronim Urbański. Wreszcie listą 
oskarżonych zamykają Stanisiaw 
Czerniak, Marja Szprniewska, Jad 
wiga Wasiak i Kazimierz Michal- 
ski, 

Policjanci stają pod zarzutem 
przyjmowania łapówek przez sze 
reg lat, bezczynność władzy 
przez tolertowanie uprawiania nie 
rządu w hotelach, niekontrolowa- 
nia ksiąg meldunkowych i nie- 
przeprowadzania rewizji. Pozo- 
stali oskarżeni odpowiadają za 
dawanie łapówek. 

Na wstępie rozprawy proku: = 
tor zgłosił wniosek o przeprowa- 
dzenie procesu przy drzwiach 
zamkniętych, wniosek ten sąd tyl 
ko częściowo uwzględnił. Miąno- 
wicie uchyłono jawność procesu 
na czas odczytywania drug 'cj 
części nadzwyczaj obszcynego, bo 
liczącego przęszło 60 stron, dru- 


ku pisma maszynowego, aktu o 
skarżenia, oraz na czas przesłu- 
chanią kilku spośród  oskarżo- 


nych i paru świadków. T.zatem 
proces o nierząd toczyć się bę 
dzie przy drzwiach ctwartyc... 


W kuluarach sądowych pow- 
szechnie panują pogłoski, że pro- 
teg potrwa przeszlo 10 dni. 
Pierwszy dzień upłynął >s owi ne 
odczytywaniu akt« oskarżenia i 
przesłuchaniu kilku oskarżony h. 


sprawny i możliwie wygodny przę 
jazd młodzieży szkolnej . 

Min. Komunikacji zwróciło się 
do zainteresowanych  kierowni: 
ków kołoij i kursów zimowych 9 
podanie zawcząSu 
najbliższych stacyj kolejowych, w 
jakich dniach i któremi pociągami 
|wyjadą większe grupy młodzieży 
szkolnej, aby umożliwić doczepie- 
nie do właściwych pociągów, spe- 
cjalnych wagonów lub też zabęz- 
pieczyć przejazd w normalnych 
składach pociągów. 
| Z kół rodzicielskich otrzymaliś- 


"my szereg listów i tefonów, zby 
bić na alarm | 
o przedłużenie feryj zimowych 


dla młodzieży szkolnej do czasu, 
aż przejdą trzaskające mrozy. 
Rodzice wysuwają przytem ca- 


ły szereg argumentów  rzeczo- 


„| wych. Mówi się więc „o tem, że 


| wskutek miesięcznej przerwy w 
wykładach, sałe: szkoltę są grun- 
townie wyziębione, że tysiące mło- 
dzieży będzie jeehało dv ‘szkół 
wśród siarczystego mrozu. Poza- 
ltem argumentuje się, że istnieje 
olbrzymia masa młodzieży dojeż- 
dżającej, która codziennie ma na- 
ukę wędruje koleją, wozem lub 
pieszo. Zdarza się często, szczegól 
PUTAR EIC WRZE WOJE E 


zawjadowcom | starszej 


niej na wsiach, że, aby zdążyć 
do oddalonej szkoły, dzieci muszą 
wstawać o 6-ej rano, by na 8-4 
być w szkole. 

-- Ile przęto dzieci, a także 
młodzięży == mówią “o 
dzice — przeziębi się, ile będzie 
zachorowań!... 

Argumenty rodziców są niewąt« 
pliwie słuszne, bo podyktowane 
troską o własne dzieci. Czy : d- 
nak alarmy nie są przedwczes 
ne?... 

Wszak ostatnie meldunki <ete- 
orologiczne wskazują, że przezile: 
nie nastąpi lada moment. To prze- 
gilenie odczuwamy - już na wła” 
nej skórze; mróz mniej gam dogu- 
czą. Et: ; 

Dlatego uważamy, że przedew- 
szystkiem nakazany jest spoxnj. 
Jak nas informują, Min, W. R. i 
0. P.'czuwa nad 'żą sprawą i, w 
razie © potrzeby. "ażwięc_ gdyby 
trwały silne: mrozy; zanewn* wy- 
da zarządzenie telegraficzne peze- 
dłużenia feryj zimowych. Wszax- 
żę nie można tego czynić o bliski 
tydzień naprzód, gdyż właśnie, w 
dniu wyjazdu mlodzieży do szkól 
może być... odwilż, 

Spokój jest  przedewszystkiem 
potrzebny . 


NOWINY SPORTOWE 


SZKOLNEJ W WILNIE 
| Dziś, w piątek, w drugim dniu ogól- 
„nopoisliim zawodów młodzieży szkolnej 
,w Wilnie, odbędą się nast. męcze ho- 
kejowe; Brzesc n/B — Śląsk, Lublin — 


| DZIŚ — ZAWODY MŁODZIEŻY 


= Poznań, Lwów — Wilno, Brześć — 
Łuck, Kraków m Wilno, Luck rm lu- 
blin. 

| Pozatem odbędą się zawody w jeż- 
dzie figurowej i bieg narciarski na 8 
km. po wzgórzach Sapieżyńskich, 
ZARZĄD PZLT a ZE DAŁ 

i 


Wczęraj ukonstytuował się uowówy- 
brany zarząd Pol. Związku Lawn + T 
1n150w ego, 
| Prezesem Związku jest, jak wiado« 
„imo, gen. Gąsiorowski. I wiceprezes — 
p. Miller, LI — wiceprezes - p. Stei- 
fer, sekretarz ~e p. Eiger, kapitan spor- 
towy — inż. Koźmian, prasa 1 propa- 
ganda — p. Semilski, prczydjalny — 


dyr. Sękowski, personalny — mec. Pa- 


Ięcki, 
Zwierzchnim sędzią  turniejowym 
został mianowany dyr. Senkowski. 
MISTRZOSTWA WARSZAWY 


Hu 


tježd 
1 f | Warszawie. 

Wac- Warszawa, Poznan — Śląsk, Brześć =j Znakomity zawoduik fiński przyrzekł 
z brygady oby „Lwów, Poznań > Warszawa, Kraków już swój start. Obecnie uzgadniane są 


THUNBERG W WARSZAWIE 
Jak się dowiadujemy na dni gi w 
tego b. r. projektowany jest stari 
Thunberga, najlepszego łyżwiarza w 
zie szybkiej, na torze lodowym w 


jedynie szczegóły natury finansoytej, 


BOKSERSKIE MISTRZOSTWA 
WARSZAWY 

Warszawski Okr. Związek Bokserski 
ustalił już terminy bokserskich mi- 
strzostw stolicy, w konkurencji indywie 
dualacj, 

plistirzostwa klasy B odbędą się w 
dniach 2 — 3 —gi to lutego b. r, 2 
mistrzostwa klasy A — w dniach 2, & 
9 i 10 marca r. ba 


KALBARCZYK | DOBRZYNSKI NA 
MISTRZOSTWACH AKADEMICKICH 
ŚWIATĄ 


Komisja sportowa warszawskiego 
AZS zdecydowała wysłać fa Zimowe 
Mistrzostwa Akadem:ckię w St, Mge 
ritz (4 — 10 lutego b. r.) dwóch 
swoich zawodników w jeździe szyb» 
kiej na lodzie: Kalbarczyka i Do- 
brzyńskiego. 


W JEZDZIE SZYBKIEJ NA LODZIE NIEDZIELNE MECZE MOKEJOWE 


Mistrzostwa stolicy w jeździe szyb- 
kiej na lędzie rozegrane zostaną w 
dniach 19 i 20 h m. na torze PHolęnji 
przy ul. KMonwiktorskiej. 

EKSPEDYCJA ŁYŻWIARSKA NA 
MIĘDZYNARODOWE MISTRZO- 

STWA NiEMIEC 

W czasie międzynarodowych zimo- 
wych mistrzostw Niemiec, które roze- 
grane zostaną w dniach 18 b. m. — 3 
lutego, odbędzie się międzypaństwowy 
mceż w jeździe szybkiej na lodzie Pol- 
ska — Niemcy, w Garmisch - Parten- 
kirchen. 

Reprezcntacja Polski składać się be- 
dzie z 5 iyżwiąrzy, gw. z 4 łyżwiarzy i 
jednej łyżwiarki, cą zalcży od decyzji 
organizatorów. W skład reprezentacji 
wejdą prawdopodobnie: Kalbarczyk, 
Miehalak, Lisiecki, i Dzięcioł. Co do 
Dobrzyńskiego, który odbywa służbę 
wojskową i dotąd nie trenował, wy- 
jazd jest wątpliwy. 

Na czele ekspedycji pojedzie urzędi 
iący prezes PZŁ, znakomity łyźwiarz 
i działacz, p. E. Nehring, 

Łyżwiarze figurowi de Garmisch nie 
pojadą, 


O MISTRZOSTWO POLSKI 


W nadchodzącą niećzielę rozegra. 
ne zostaną nasiępującę spotkania w 
hokeju łodowym w puli finałowej o 
mistrzostwo Polski: Cracovia == Po- 
goń w Krakowie, Warszawianka ~-r- 
Czarni w Warszawie, Lechją — Kry- 
nickie TH we Lwowie. 

Czwarty mecz, w Poznaniu, praw- 
depodobnie nie dojdzie do  skurku, 
gdyż w najbliższą sobotę i niedzięłę 
grać ma w Poznaniu niemiecki zespoł 
Erandenburger H. C. 


MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
HOKEJOWY W KRYNICY 


W dniach 2 — 10 lutego b. r. ode 
będzie się w Krynicy „święto zimy”. 
W ramach Święta zarczerwowano 
cztery dni na turniej hokejowy, 

W turnieju wezmą udzia czołowe 
drużyny polskie oraz dwa zespoły 
zagraniczne, Decyzja co do tych ze 
społów nastąpi w Davos, w czasie 
mistrzostw świata, Istnieją możli- 
wość, że na turniej krynickj zapro- 
szony zostanie zespół kanadyjski 
Winnipeg Monarchę, 
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Czy Zagłębie Saary bedzie podzielone? 


Nadzieje zwolenników „Status quo“ 


SAARBRUECKEN, 10.1 (PAT). 
Specjalny wysłannik P. A. T. 


11.1.1935 


Katolicy Saary 
poa naciskiem 


W dobiegającem do końca wy- 
czekiwaniu głosowania w Zagłę- 
biu Saary, w nadchodzącą nie- 
dzielę 18-go b. m., rozstrzygające 
znaczenie ma nastrój ludności 
katolickiej, jak to wczoraj przed- 
stawiono na naczelncm miejscu 


ABC, a w ten właśnie nastrój 
padły ostatnio wcale znaczne 
zdarzenia. 


Obóz katolicki zespolił się, dla 
przygotowania głosowania, w 
Deutscher Volksbund, na którego 
czele stoi p. J. Hoffmann, kie- 
rownik dziennika Neue Saarer 
Post, oraz pp. Imbusch i Kueh- 
nen, przewódcy chrześcijańskich 
związków zawodowych. W rze- 
czywistości jednak duszą tego o- 
bozu jest duchowieństwo kato- 
lickie. Powszechne było i jest 
zdanie, że przeważna część du- 
chowieństwa, miemal całość z 
bardzo  nielicznemi wyjątkami, 
wcale się nie kwapi do Trzeciej 
Rzeszy, uciskającej katolicyzm, 
lecz woli status quo odrębnego 
Zagłębia Saary. 

Ale duchowieństwu katolickie- 
mu w Rzeszy grożą rządzące ko- 
ła nacjonal-socjalistyczne: 

— Jeśli katolicy w Zagłębiu 
Saary nie będą głosowali za przy- 
łączeniem do Rzeszy — a każdy 
głos ponad 20 proc. lewicowych 
będziemy uważali za katolicki — 
urządzimy w Rzeszy taki Kultur- 
kampf przeciw katolicyzmowi, ja- 
kiego dotychczas nie widziano. 

Ostatnio, licząc się z tym na- 
ciskiem, choć może nie ulegając 
mu wprost, biskupi niemieccy w 
Trewirze i w Spirze, do których 
djecezyj należy obszar Saary, wy- 
dali noworoczny list pasterski, 
w którym między wezwania do 
duchowieństwa, by nie brało u- 
działu w zgromadzeniach, wple- 
tli 'ogólnikową uwagę o wierno- 
ści dla ojczyzny niemieckiej. 

Oddźwiękiem tego wystąpienia 
biskupów była odezwa wszyst- 
kich proboszczów-dziekanów Ża- 
złębia, którą zrozumiano jako 
wezwanie do głosowania na rzecz 
Niemiec. Zebranie podpisów od- 
było się, jak stwierdzają głosy 
Łamtejsze, nie bez pewnych pod- 
stępów. W ten sposób stało się, 
że podpisali odezwę księża-dzie- 
xani, o których powszechnie wia- 
domo, iż są za status quo. 

Wielu sądzi, że te niejasne wy- 
stąpienia biskupów i dziekanów 
sa djabłu ogarkiem, bez przesą- 
dzania Panu Bogu świeczki w 
głosowaniu. 

Ale wielu się też zaniepokoiło. 

Komisja Plebiscytowa, w liście 
śwego przewodniczącego p. A. E. 
Rhode, do obu biskupów, podnio- 
sła głos przeciw temu wystąpie- 
niu. 

Co zaś ważniejsza, powszech- 
nie się mniema, że p. Laval roz- 
mawiał o tem z Ojcem Świętym 
7-go b. m. w Watykanie. 

Gra polega na tem, ze strony 
Rzeszy, by katolicy w Zagłębiu 
Saary głosowali pod naciskiem 
troski o katolicyzm w Niemczech. 
St. St. 


b 
aa E 


Rumowiska i 


zwrócił się: do kierowniczych o- 
sobistości poszczególnych stron 
nictw z zapytaniem, jak oceniają 
perspektywy plebiscytu. 
Panowie Kiefer i Bretz z kiero 
wnictwa Frontu Niemieckiego da 
li wyraz swemu przekonaniu, że 
hasło powrotu no Niemiec odnie- 
sie druzgocące zwycięstwo. Choć 
niepodobna przewidzieć dokład- 
nego wyniku, to jednak nie ule- 
ga watpliwości, że większość, któ 
ra opowie się za przyłączeniem 
do Niemiec, będzie przytłaczają- 
ca. Tylko kilka procent ludności 
dało się — zdaniem kierowników 
Frontu Niemieckiego — pocią- 
gnać propagandzie na rzecz u- 
trzymania status quo. 
Przywódca jednolitego Frontu 
Ludowego, Braun. oświadczył, że 
za status quo wypowiada się dziś 
40 procent uprawnionych. Tyleż 
oświadcza się już teraz za Niem- 
cami, a pozostali są jeszcze nie- 
zdecydowani. Z każdym dniem 
powiększają się jednak — zda- 
niem Brauna — szeregi zwolen- 
ników status quo. 
Na zapytanie 
wencji plebiscytu 


| 


co do konsek- | Dziennik 
Braun odpo- | Szereg 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Próbę pojednania 


„Polski z Francją 


podejmie min. Laval w rozmowie z min. Beckiem 


LONDYN, 10. 1. (PAT.). 
Stwierdzajac, że w Genewie roz- 


10 procent Liga Narodów musia- | poczyna się jutro, a w Londynie 


łaby dokonać podziału 
jum Saary. Podział ten jest prze- 
widziany w traktacie wersa!- 
skim, a ostatnie decyzje Ligi Na- 
rodów wyraźnie wspominają © 
możności utrzymania status quo 
w części terytorjum Saary. W 
razie przyłączenia całej Saa- 
ry do Niemiec trzebaby się li- 


czyć z wyemigrowaniem 50 ty- 
sięcy ludzi, których nikt nie 
chciałby przyjąć, Dlatego po- 


dział Saary będzie koniecznością. 
Zapobiec mu może tylko utrzyma 
nie status quo na całem terytor- 
jum Saary. 


GENEWA, 10. 1. (ATE). Zbliżo. jniemiecki w toku 
ny do kół Lici Narodów „Journa mme mem www 


des Nations“ dowiaduje się, że 
rozpoczynająca się w dniu 11 b. 
m. sesja rady Ligi nie poweźmie 
ostatecznych decyzyj w Sprawie 
przynależności zagłębia Saary w 
związku z niedzielnym plebiscy- 
tem. Decyzje te zapadną dopiero 
na nadzwyczajnej sesji rady Li- 
gi, która zebrałaby się w lutym. 

podkreśla, że istnieje 
spraw proceduralnych, 


wiedział, że już w wypadku wy-|Które nie mogą być rozstrzygnię- 


powiedzenia 


04.5 miljona 


się za status quo 


te w ciagu kilku dni. 


Zł. grzywny 


za nadużycia skarktowe na 6. Sląsku 


KATOWICE, 10. 1. — Katowic-| art. 96 ustawy o państowym po- 
ka „Polska Zachodnia” z dnia 10| datku dochodowym nałożył karę 
stycznia donosi: w zwiazku z do-|pieniężną na tych dyrektorów w 


chodzeniami skarbowo - karnemi, | łacznej wysokości 


prowadzonemi od dłuższego cza- 
su przeciwko byłym dyrektorom 
zjednoczonych hut „Królewskiej“ 
i „Laury“ oraz „Katowickiej Spół 
ki akcyjnej“ pp.: Tomali, Bern- 
hardtowi, Schaerffowi, Kallen- 
bornowi i innym o nadużycia 
skarbowe w latach 1929 — 1932 
wydział skarbowy śląskiego urzę- 
du wojewódzkiego na podstawie 


54.500.000 zł. 

Wobec tego, że na mocy art. 
1-go rozporządzenia prezydenta 
R. P. z dnia 24 września 1934 r. 
za postępowanie dyrektorów, 
działających w imieniu spółki, so- 
lidarnie odpowiadają spólki, wy- 
mienione powyżej spółki zostały 
obciążone odpowiedniemi kwota- 
mi na łączna sumę 54.500.000 zł. 


Dziś w Genewie 
posiedzen'e Rady Ligi Narodów ` 


GENEWA, 10. (PAT). Piatko- 
we posiedzenie Rady Ligi Naro- 
dów, któremu przewodniczyć bę- 
dzie Minister Spraw Zog”anicz- 
nych Turcji Tewfik Aras, będzie 
poswięcone głównie 
formalnym. . Rada będzie 
siała jednak poruszyć ni 


mu- 


|| 
sprawom | 


tóre , Edena. 


go. Po posiedzeniu piątkowem rā- 
da odroczy się, jak słychać do 
wtorku. 

We czwartek wieczorem przy- 
jeżdżaja do Genewy Kanya i Eck- 


hardt. Na piątek rano  zanowie- 
dziany jest przyjazd Sin.na i 
Ministrowie Malej En- 


sprawy polityczne, jak naprzykład |tenty przyjada zapewne dopiero w 


sprawę wpisania na 


porządek | poniedziałek. Data przyjazdu Þa- 


dzienny sporu włosko - abisyńskie |vala nie jest ustalona. 


Osiedłanie bezrobotnych na roli 


[4 
Pieny rządu 

LONDYN, 10.1 (PAT). „Daily Te- 
legraph* ujawnia plau rządu brytyj- 
skiego, dotyezący osiedlenia na roli 
w roku bieżącym 18 tysiecy rodzin 
bezrobotnych. 

Każda z rodzin otrzymać ma do 
gospodarowania działkę ziemi wiel- 
kości od 5 do 10 akrów. Koloniści 
ci rozdziełeni zostaną na 150 — 200 
grup, zagromadzonych na większych 
odcinkach. Każda grupa posiadać be- 
dzie swego instruktora w zakresie 
sadownictwa, hodowli świń i drobiu. 

W ciągu pierwszego roku mężczyź- 
ni będą budowali swe własne domo- 
stwa i w tym okresie rodzina po- 
| 


== 


śruzy 


po trzęsieniu ziemi w Stambule 


STAMBUŁ, 10. 1. (PAT.). — 
Szkody, wyrządzone przez trzę- 
sienie ziemi na wyspach morza! 
Marmara są bardzo znaczne. 200 
domów uległo zniszczeniu. 

Rumowisk jeszcze nie przeszu- 
kiwano; sądzą, że wśród gruzów 
leży wielu zabitych. Akcja ratun- 
kowa jest utrudniona wskutek | 


wielkich mrozów i burzy  śnież: 
nej. 

Według ostatnich wiadomości 
ucierpiały znacznie także osiedla 
nad cieśniną Dardanelską. W mie 
ście Czanak-Kale (w Azji Mniej- 
szej) nad cieśniną zawaliły się 2 
domy, a 25 doznało uszkodzeń. 


Co zawiera protokuł 


porozumienia taryfowego z Nerwecją? 


Podpisany przedwczoraj proto- 
kul taryfowy polsko-noTwźsxl Z4- 


wiera dwa aneksy. W aneksie A | 


B przewiduje bezełowy przywóz z 
Polski do Norwegji pasz, zbóż, 
grochu, kasz, różnych rodzajów 


zawarte są zniżki celne, przyzna- maki, smarów, wazeliny itd. 


ne przez Polskę Norwegj! na Sze- 
reg towarów, jak np. 


Protokuł taryfowy zawarty o- 


ryby Mmor- | stał na okres roczny z prawem su- 


skie, tran, ryby suszone, konser- |tomatycznego przedłużenia. 


wy rybne, futra, narty ite. Aneka 


„mna OBR DZIPU TELE 


angielskiego 
bierać będzie zapomogi dla bezro- 
botnych. Rząd udzieli im ziemi i ma- 
terjałów, potrzebnych do budowy, o0- 
raz wszystkich niezbędnych sprzętów 
i żywego inwentarza. Subwencja 
wynosić ma około 750 funtów na 
każdego kolonistę. 


Ogólny preliminarz wydatków tej 
pierwszej fazy powrotu w Anglji na 
rolę obliczany jest na 14 miljonów 


f. st. 


{C R =. 


terytor w przyszłym tygodniu wielka ak- 


cja mocarstw, zmierzająca do 
wprowadzenia Niemiec spowro- 
tem do Genewy i do zawarcia 
konwencji rozbrojeniowej, udzie- 
lającej Niemcom  równoupraw- 
nienia, „Daily Herald" zaznacza, 
że Niemcy mają do wyboru albo 
zgodę na porozumienie, albo cal- 
kowita izolację i okrążenie przez 
pozostałe państwa europejskie, 
złączone paktem Ligi i paktami 


regjonalnemi. 
Laval — zdaniem dziennika — 
kieruje przygotowaniami do te- 


Pragnie on, aby rząd 
negocjacyj 


go planu. 


świadom był tego, że w razie o- 
poru Niemcy znajdą się osamot- 
nione w sieci innych państw, o- 
krążających Niemcy. 


Laval pewien już jest udziału 
ZSRR, Włoch i Małej Ententy. 
W ciagu najbliższych dni w Ge- 
newie Laval podejmie próbę przy 
wrócenia współdziałania polsko- 
francuskiego i usunięcia niepo- 
rozumień, jakie powsuzły pomię- 
dzy tymi ai'jantami, Spotkanie 
Lavala z min. Beckiem „Daily 
Herald" nazywa najważniejszym 
punktem obecnej sesji Rady i- 
gi. Z Genewy Lava] uda się do 
Londynu, aby uzyskać zapewnie- 
nie poparcia ze strony W. Bry- 
tanji. 


w kawiarni. 
pójdziemy lepiej do najbliższego 
sklepu radjowego, aby kupić któ- 
rykolwiek z odbiorników Philip- 
sa. Musimy przecież posłuchać u 
isiebie w domu Kiepury w ponie- 
działek, 14 stycznia. 


Zamiast siedzieć 


Popierajcie Frzemys! Krajowy 


- © 


Obrady światowej unii syjonistycznej w Krakowie 


500.000 żydów musi wyemigrować 


w ciągu trzech lat z Polski i Rumunji 


KRAKÓW, 10. 1. (PAT). — W 
dniu wczorajszym odbyło się po- 
siedzenie unji światowej syjoni- 
stów - rewizjonistów. W skład 
prezydjum wszedł jako przewod- 
niczący Włodzimierz Zabotyński, 
a jako wiceprzewodniczący przed 
stawiciele wszystkich krajów, re- 
prezentowanych na konferencji. 
Z Polski weszii do prezydjum: in- 
żynier Szeskin (Warszawa), dr. 
Wdowiński (Warszawa), dr. Lu- 
stig (Lwów), dr. Dam (Kraków). 

Następnie wygłoszono na kon- 
ferencji 2 referaty: członek eg- 
zekutywy unji syjonistów - rewi- 
zjonistów dr. Hofman z Paryża 


w referacie swoim oświadczył, 
że rewizjoniści obrali nową dro- 
gę polityczną, polegając na wy- 
wieraniu nacisku politycznego 
drogą organizacji mas. Wyrazem 
tych dążeń jest akcja petycyjna, 
przeprowadzona przez rewizjoni- 
stów. Akcja ta skupiła dotąd 6 
tysięcy podpisów pod petycją do 
Ligi Narodów i rządu angielskie- 
go w sprawie dopuszczenia do 
wolnej emigracji do Palestyny. 
Następny referent, dr. Schaecht 


man (Paryż) omówił wyniki do-| stów - rewizjonistów 


tychczasowej akcji petycyjnej i 
plany na przyszłość. 
Popołudniu wygłoszono refe- 


Fiirt Niemców z żydami 
dla pozyskania ich głosów w Saarze 


PARYŻ, 10.1. (PAT). 
Havasa donosi z Saarbruecken: 
„Volksstimme“ pisze, iż Koenig 
przedstawiciel frontu niemieckie- 
go konferował jakoby z rabinem 
i przedsfawicielami ludności ży- 
dowskiej, namawiając ich do gło- 
sowania na rzecz powrotu Saary 
do Niemiec. 


Rabin Rulf odpowiedział, że 
żydzi oddaliby chętnie głosy za 
Niemcam, gdyby mieli gwara- 
cję, że po przyłączeniu Saary nie 
będą narażeni na rep""zje. Koenig 
oświadczyć miał w imieniu min. 
Goebbelsa, że może złożyć takie 


Agencja jprzyrzeczenie, ale 


dalszych Ycz- 
mów z żydami już nie prowadził. 


Ciekawa sprawa 


przed sądem w Lublińcu 
KATOWICE, 10. 1. — Sąd 
Grodzki w Lublińcu rozpatrywał 
sprawę niejakiego p. Gacka, o- 
skarżonego o rozsiewanie falszy- 
wych wiadomości, m. in. o to, że 
w Lublińcu p. starosta Szaliński 
zajmuje aż siedem płatnych po- 
sad. Oskarżony przeprowadził do 
wód prawdy, wobec czego sąd u- 
wolnił go od winy i kary, kczziy 
sądowe nakładajac na skarb. 


egierski dyplomata-Pi 


rat o sytuacji gospodarczej Pale" 
styny. Rozwój Palestyny, jak za- 
znaczył referent — jest na bar- 
dzo dobrej drodze, a sytuacja go- 
spodarcza pomyślna. 

O finansowej stronie ruchu re- 
wizjonistycznego mówił znany 
dziennikarz żydowski, dr. Wolf- 
gang von Weisl. Zapowiedział en. 
że w ciągu najbliższych trzech 
lat musi wyemigrować z Polski i 
Rumunji 500.000 żydów. Wetsl 
zaproponował, by unja  syjoniu 
zwróciła 
się do rządów Polski i Rumunji, 
a także Małej Ententy z prośbą o 
pomoc w organizowaniu emigra- 
cji. 

Obrady wczorajsze zakończono 
późnym wieczorem. Dziś ciąg dal 
szy. 

W zjeździe bierze udział prze- 
szło 250 delegatów, w tem 150 z 
zagranicy, reprezentujących 26 
państw. 
przybyło z różnych miast Polski. 
Pozatem bawią na zjeździe go- 
ście, w liczbie ponad 500 osób. 
|=—IEEE "RE a E 


KONCERT KIEPURY , PRZEZ APA- 
RATURĘE ROZGŁOŚNIKOWĄ PHI- 
HPSA W KŁUYBIE URZĘDNIKÓW 
i PANSTWOWYCH 
Transmitowany przez Polskie Rad- 
jo w dniu 14 b, m. koncert Kiepury, 
zostanie nadawany, dzięki inicjatywie 
Polskich Zakładów Philips, przez a~ 
pararurę rozgłośnikową zainstalowa- 
na w dużej saii Klubu Urzędników 
Państwowych, Krak. Przedmieście 67. 
r Całkowity dochód brutto z biletów 
wstępu przeznaczony został na Polsk: 
Czerwony Krzyż. 
Cena biletów: 35 groszy. 


akiem 


Odnalazł ojca i ojczyznę .po 20 latach rozłąki 


LWÓW, 10.1. Do Stanisławowa 
nadeszła wiadomość o dziwnych 
losach dyplomaty węgierskiego 
Laszlo Szilagyi, który po wielu la- 
tach odnalazł swego ojca. 

Laszlo Szilagyi urodził się w Sta- 
nisławowie i jako 5-letn' chłop- 
czyk wraz z młodszym bracisz- 
kiem mieszkał w tem mieście przy 
ojcu. Był to rok 1915. Stanisła- 


= z a 


wów przechodził z rąk do rąk i w 
pewnym dniu wojska węgierskie 
wkroczyły do Stanisławowa. Ma- 
ły Władzio, tak mu byłe na :nię, 
został w czasie ulicznej strzela- 
niny raniony i odwieziony do szpi- 
tala wojskowego, skąd po wylecze 
niu się z ran przystał do oddzia- 
łu węgierskiego i pozostał w nim 
aż do końca wojny. 


Parafowanie francusko - włoskicgo porozumienia 


Fotografja odtwarza moment 


parafowania przez Lavala (siedzi) i 


Ainssnliniego (stoi) 


prowadzonych rozmów. 


protokułów z przo- 


Po wojnie jeden z żołnierzy wę 
gierskich z zawodu «rawiec za- 
brał go do swej ojczystej wioski 
Mozótur o zaadoptowawszy «go, po 
syłał go do szkoły, a równocześnie 
ćwiczył w zawodzie krawieck'm. 
Ponieważ chłopiec byt niezwykle 
zdolny, zajał się nim miejscowy 
proboszcz i na swój xoszt kształ- 
cił go w Budapeszcie. W ten spo- 
sób Władzio zdał maturę gimna- 
zjalną i zapisał się aa uniwersy- 
tet, a ponadto uczęszczał do szko- 
ły dyplomatycznej. Po kilku la- 
tach, dzięki protekcji proboszcza- 
opiekuna, został przyjęty do wę- 
gierskiej slużby dyplomażycznej. 

Po wielu latach Laszlo Szilagyi 
już jako młodzieniec, pamiętając 
że pochodzi z Polski, wraz z przy- 
branym ojcem, krawcem Szilągyi 
przybył w 1981 r. do Stanisławo- 
|wa, lecz tu dowiedział się, że oj- 
ciec jego wyemigrował do Amery- 
ki. Mimo usilnych starań, nie zdo- 
łał jednak otrzymać adresu ojcu. 

W grudniu ub. roku został La- 
szło (Władysław) Szilagyi "1iana- 
wany sekretarzem węgierskiej de- 
legacji handlowej, która wyjecha- 
ła do Ameryki. Tam zwiedzając 
zakłady Forda w Detroit, zetknał 
(ES z inżynierem Mianowsxim, po- 
i chodzacym z Polski. W pogu węd- 
ce opowiedział inż. Aliarowski, że 
pochodzi ze Stanisławowa, gdzie 
podczas wojny stracił 2 synów. W. 
toku dalszej rozmowy «kazało się. 
że Szylagyi jest synem inż. Mia- 
nowskiego. 

Obecnie ojciec z synem 'racaja 
do Polski, by odszukać drugiego 
syna, który zaginął przed 20 :aty. 


* 


Przeszło 100 delegatów 


~ 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Niepokojąca sprzeczność 


Dochody raństwowe rosną — a warsztaty pracy słebną 


Gdyby nasze położenie gospodar 
cze można było mierzyć wpiywa 
mi z podatków do kas skarbo 
wych, to możnaby się łudzić, iż u- 
legło ono znacznej poprawie. 


POPRAWĄ PODATKOWA 


Jako objaw tej pozornej popra- 
wy możnaby przytoczyć, iż docho- 
dy z podatku przemysłowego w 
ciągu ostatnich ośmiu miesięcy 
były większe o 3 miljony niż w ro- 
wu ubiegłym, że podatek 
dowy dał o przeszło 4 miljony wię 
cej, że z podatku gruntowego ze- 
brano więcej o miijon złetych. 

Byłyby to jednak wnioski zupeł- 
nie błędne. Rzeczywiście, skarb 
zebrał tych podatków o 8 miljo- 
nów więcej,a nadto wybrał jesz- 
cze o 6 miljonów więcej danin 
majątkowych niż poprzednio. Ale 
nie dowodzi to zupełnie, aby w 
życiu gospodarczem nastąpiło po- 
lepszenie. Dowodzi to tylko jed- 
nego, że o tyle 
sprawniej i bezwzględnicej dzia- 

łała egzekucja skarbowa, 
która potrafiła o tyle więcej wy- 
dobyć pieniędzy ze społeczeństwa. 

Jeśli pomówimy jednak z kup- 
cami i rzemieślnikami, jeśli za- 


sięgnie się opinji przemysłowców, | 


to wtedy wyraźnie występuje 

zanik dochodów i obrotów w po- 

szczególnych gałęziach wytwór- 
czości i handlu. 


BEZROBOCIE 


Złudzenia statystyczne o wzro- 
Ście zatrudnienia bledną zupełnie 
wobec niezaprzeczonego faktu 


docho- | 


ku zimy; ilu więc jeszcze ludzi 
zostanie wyrzuconych z warszta- 
tów pracy i oddanych na łaskę 
losu w okresie największych mro- 
zów ? 

Tragiczna statystyka bezrobo- 
cia mt ` otwierać oczy na naszą 
samotną rzeczywistość: 

Coraz więcej predvkcyjnych war- 
sztatów ginie. 


PRZEMYSŁ I RZEMIOSŁO 


Dość przejść się po ulicach na- 
szych miast i miasteczek, aby 
stwierdzić, że nawet wiele sta- 
| rych i zdawałoby się mocnych 
firm, czy to przemysłowych czy 


hand'-wych, przestało istnieć. A 
gdy się zajrzy do zakładów rze- 
mieślniczych, wtedy ujrzy się w 


nich pustkę. Tam, gdzie poprzed- 
nio pracowało po kilku lub kilku- 
nastu ludzi, dziś pracuje czasami 
jeden czeladnik, a często i dla sa- 
mego majstra niema roboty. 

Toteż zwalniają rzemieślnicy 
swoich pracowników. Tysiące ta- 
jkiej bezrobotnej czeladzi krąży 
po kraju, szukając jakiego takie- 
go zarobku. A przeważnie są to lu 
dzie nigdzie nierejestrowani jako 
bezrobotni. 


Część tych pracowników  rze- 


|mieślniczych chcąc ratować się, 


aby móc przewegetować choćby 
jakiś czas, zakłada drobne war- 
sztaciki wytwórcze i reparacyjne. 
Zau:rda bez żadnego kapitału na 


zakup surowców, często nie posia-, 


dając odpowiednich narzędzi. Mu- 
sza jednak ratować się w jakiś 
sposób przed Śmiericą głodową, 


olbrzymiego wzrostu bezrobocia. łudzą się więc, że może coś zaro- 


Już na początku 
kroczyliśmy najwyższą 
roczną liczbę zarejestrowanych 
bezrobotnych i naliczyliśmy ich 
prawie 430 tysięcy. Ta olbrzymia 
liczba ludzi bez pracy, ujęta w 
urzędowo stwierdzone liczby, jest 
najlepszą odpowiedzią na wszel- 


stycznia prze- | 
zeszło- | 


bią na życie. 

Statystyka zaś z triumfem 
stwierdza, że przybyło nam tyle, a 
tyle nowych zakładów przemysło- 
wych... Że jednak te zakłady za- 
trudniają ogółem mniej ludzi niż 
poprzednio pracowało w -mniej- 
szej liczbie drobnych przedsię- 


kie frazesy o poprawie gospodar-, biorstw, że są tak słabe, że lada 


czej. Tak wielkiej 

botnych 

jeszcze nigdy dotąd w Polsce nie 
było. 

AA jesteśmy dopiero na począt- 

E e | 


liczby bezro- 


podmuch je przewróci. że nie mo- 
gą dać utrzymania swoim właści- 
cielom = o tem żadne urzędowe 
sprawozdanie i żadna statystyka 
nam nie powiedzą. 


Ważne dla każdego domu! 


Opłaty na Fundusz Pracy od luteg 


mają być włączone do Funduszu Bezrohocia 


Z dniem 1 lutego r. b. ubezpie- 
ezalnie społeczne przestają inka- 
sować opłaty na rzecz Funduszu 
Pracy. Rozporzadzenie rządowe 
przekazało inkaso tych opłat Fun- 
duszowi Bezrobocia, przyczem o- 
płaty muszą być wniesione do 
20-go dnia miesiąca, następujące- 
go po dokonanej wypłacie uposa- 
żeń. 

Zmiana, sposobu wpłacania skła 
dek na fundusz pracy przysporzy 
niemałych kłopotów gospodar- 
stwom domowym (opłaty za służ- 
bę) oraz drobnym warsztatom pra 
cy, zatrudniającym mniej niż 5 
pracowników, gdyż ani jedne ani 
drugie nie miały dotychczas do 


cia, gdyż składki na fundusz pra- 
cy ściągane były przez ubezpie- 
czalnie społeczne razem ze skład- 
kami na ubezpieczenie chorobowe 
i emerytalne. Od 1 lutego gospo- 


darstwa domowe i drobni praco-| 


dawcy będą zmuszcni co mies:ąc 
wnosić dwojakie opiaty: do ubez- 
pieczalni społecznej i do fundu- 
szu bezrobocia, załatwiejąc przy- 
tem szereg uciążliwych formalno- 
ści manipulacyjnych. 


Przypominamy, iż na Fundusz 
Pracy płaci się 2 proc. od zarcb- 
ków brutto, przyczem odrzuca się 
końcówkę groszową. Pracodawca 
płaci 1 proc. i pracownik równisż 


czynienia z Funduszem Bezrobo-'l proc. 


Wielka malwersaca w Lublinie 


przy budowie magazynu 


LUBLIN, 10. 1. Budowę maga: | 


zynów Monopolu Tytoniowego w 
Lublinie (na Wrotkowie) odda- 
no żydowskiemu przedsiębior- 
stwu z inż. Diamandem na czele, 
mimo ostrzeżeń narodowego „Gło 
su Lubelskiego“. Obecnie okaza- 
ło się, że narodowy „Głos Lubel- 
ski“ mial sluszność, występując 
przeciw temu przedsiębiorstwu, 


>% inż. Diamand nie wypłacił na | 


Kapitan statku fińskiego 


Monopslu Tytoniowego 


leżnych zarobków 
budowy magazynu nie 
czyl, a pobrawszy zgóry z Mono- 
polu wszystkie należne pienią- 
dze, ulotnił się z niemi w niewia- 
domym kierunku. Monopol wo- 
bec tego ma wystąpić przeciwko 
inż. Diamandowi ze skargą o 
sprzeniewierzenie. Straty są bar- 
dzo dużę 


Skazany za przemytnicżwo 


GDYNIA, 10.1. 

Sąd Grodzki w Gdyni rozpatrywał 
sprawę kapitana statku tińskicgo 
„veli“, Poetera Illusa, oskarżanego 
o przemyt. Statek „Ycli“ już od 
dłuższego czasu stoi w porcie gdyń- 
skim pod aresztem, nałożonym przez 
władze sądowe. Właściciel statku 
jest howiem dłużny większa sumę 
pieniędzy rodzinie po marynarzu, ja- 
ki na tym statku zmarł. Rodzina 
marynarza, który poniósł 


cego 1ińskiego armatora na zapłe 
cenie odszkodowania. 

Kapitan zaaresztowanego statku w 
Gdyni nie próżnował. W pierwszych 
dniach grudnia zatrzymała go straż 
graniezna pol zarzutem przemyca- 
uia tytonin i zapalniczek. Przewny: 
został kapitanowi udowodniony i 
sąd sliazał go grzywną z zamianą na 
arrszt w razie nieściagalności. Ska- 
zany zamiast grzywny wybrał areszt. 


śmierć | ponieważ większość kary już odbv! 


wskutek niedbalstwa załogi statku, | przez areszt prewencyjny. 
i yng 


jest w posiadaniu wyroku, skazują- 


| 


HANDEL 


Podobnie „jak w przemyśle, 
dzieje się też w kupiectwie. Za- 
robki i obroty stale spadają. Jed- 
ne firmy upadają i nikną z po- 
wierzchni ziemi, a na ich miejsce 


powstają nowe — słabsze. Sklep 
po sklepie zmienia właściciela, a 
często w tym samym sklepie 


gnieżdżą się po dwie różne firmy, | 


jedna sprzedaje obuwie, a druga 
konfekcję. 

Nie czynią tego z braku wol- 
nych sklepów. Sklepów pustych 
jest dużo w Warszawie, zarówno 
w śródmieściu jak na  peryfer- 
jach. Takie współżycie dwóch 
firm w jednym lokalu jest wyni- 
kiem braku środków, dowodzi tyl- 
ko, jak słabe są te firmy. 

A tymczasem sumy podatkowe 
nietylko nie maleją, lecz rosną, 


jak to stwierdziliśmy na wstępie.| 


Oznacza to, że dziś 


daleko silniej udczuwany być 

musi nacisk śruby skarbowej 
na te osłabione organizmy gospo- 
darcze. 


JAKIM KOSZTEM? 


Jeśli z podatków bezpośrednich 
li danin majątkowych w takich 
| warunkach skarb zdołał wybrać w 
ciągu ośmiu miesięcy bieżącego 
roku budżetowego prawie o 30 mi- 
ljonów złotych więcej niż przed 
rokiem, to z pewnością ten nacisk 
śruby skarbowej nie poszedł tym 
osłabionym warsztatom pracy na 
zdrowie. Zamiast osłaniać je, a 
przynaimniej nie naciskać nowe- 
mi ciężarami, przytłoczono je po- 
,większonemi podatkami. 

W tych warunkach mogą zała- 
mać się nawet. silniejsze orga- 
nizmy. A warsztaty pracy w Pol- 
sce są bardzo słabe. 


l 


W. Barcz 


Bilans handlo 
dał czynne sal 


Według tymczasowych obliczeń 
Głównego Urzędu Statystycznego w 
grudniu 1934 r. bilans handlu za- 
granicznego Rzeczypospolitej Pol- 
skiej i w. m. Gdańska wynosił: 

przywóz 223.676 ton wartości 
66.166 tys. zł.; 

wywóz 1.297.268 
82.159 tys. zł. 

Dodatnic saldo wyniosło więc 
16.293 tys. zł. W porównaniu z li- 
stonadem zmniejszył się zarówno 


tonn wartości 


Nr. 12 


wy w grudniu 
do 16,3 miliona 


wywóz (o 5,4 milj.), jak i przywóś 
(o 2,2 milj.). 

Za cały rok 1934 bilans handlu 
zagranicznego Polski wyniósł w przy” 
wozio 797.335 tys. zł, w wywozie zaś 
973.615 tys. zł, dając saldo dodat- 
nie 178.230 tys. zł. 

W porównaniu z rokiem 1933 
przywóz spadł o 29.658 tys. zł, wy- 
wóz zaś wzrósł o 15.972 tys. zł., tak 
że dodatnie saldo wzrosło o 45.630 
tys. zk (o 34,4 proc.). 


Nowa ulga dla inwestycyj w Gdyni 


10-1etnie zwolnienie od podatku dochodowego 


Na posiedzeniu w dniu 9 b. m. 
Rada Ministrów uchwaliła pro- 
jekt ustawy, nowelizującej rozpo 
rządzenie Prezydenta Rzplitej z 
l-go czerwca 1927 o popieraniu 
rozbudowy Gdyni. Nowela prze- 


| widuje, że gdyńskim przedsię- 
biorstwom przemysłowym komu- 
| nikacyjnym, może Rada Mini- 


Żydowskie kasy hezprocentowe 


mmmożą się 

Od pewnego czasu coraz więcej 
słyszy się o żydowskich kasach 
bezproceniowych, które otrzymują 
poważną pomoc od rządu w posta- 
ci również bezprocentowych poży- 
czek, ulg przy przesyłaniu pienię- 
dzy, oraz subgsydjów. 

Kasy te niosą wydatną pomoc 
olbrzymiej rzeszy (przeszło mil- 
jon osób) najdrobniejszych han- 
dlarzy i rzemieślników. 

Historja żydowskich kas bez- 
procentowych sięga jeszcze Cza: 
sów przedwojennych, wszelako 
rozkwit ich datuje się dopiero od 
lat ostatnich. Kasy te mnożą się, 
jak grzyby po deszczu i obecnie 
na terenie Rzeczypospolitej jest 
przeszło 600 tych  instytucyj. 
Wszystkie one wspólpracują, za 


pośrednictwem swej centrali z 
s m a . . 1 
światową organizacją żydowską, 


mieszczącą się w Ameryce i no- 
sząca żnaną nazwę „Joint Distri- 
bation Comitee". 

Aczkolwiek kasy te operują mi- 
nimalnym kapitałem zakładowym, 
nie przekraczającym z reguły kil- 
kuset złotych (największa z kas 
ma kapitału obrotowego niecałe 
dwa tysiące złotych, najmniejsza 


Wu amithi 


|zaledwić 300 zł.), obroty ich się- 
| 
| 


gają, w proporcji do kapitału, 
wprost fantastycznych wysokości, 
gdyż przeciętnie obrót roczny każ 
dej kasy wynosi kilkanaście tysię- 
cy złotych, niektóre zaś z kas za- 
mykają rachunki sumą przeszło 
25 tys. złotych. 

Ogólny obrót wszystkich Żydow 
skich Kas Bezprocentowychw cią- 
gu roku 1938 wyniósł około miljo- 
na złotych, w roku zaś ubieglym 
liczba ta wzrosła znacznie i do- 
sięgnie prawdopodobnie 2 miljo- 
nów. 


Nie trzeba być rachmistrzem. 


aby obliczyć, w jak szybkiem tem-, 


pie krążą kapitały kas i ile razy 
muszą wracać do nich pożyczki, 
aby obsłużyć miljonowe rzesze 
klientów. 

Skladają się one z ludzi naj- 
biedniejszych: przekupek  targo- 


| wych, handlarzy ulicznych, drob- 


nych rzemieślników i t. p. Pożycz- 
ki wydawane są na bardzo krót- 
kie terminy, przeważnie kilkodnio 


robotnikom. wę į na bardzo drobne kwoty, po- 
dokonń- | 


(jest granicą czysto teoretyczną, 
|w praktyce bowiem pożyczki obra- 


niżej 100 zł. Lecz sumą 100 zł. 


cają się w granicach od6 do 15 

Drobny szewc, któremu zabrak- 
nie pięć złotych na kupno szpi- 
lek, dratwy czy kawałka skóry, 
przekupka, której targ tygodnio- 
wy okazał się mniejszy niż zwy- 


ikle, i która nie ma kapitału na| 


zakup towaru. handlarz uliczny, 
któremu trafia się wyjątkowa o- 
kazja korzystnego kupna —— wszy- 
scy Śpieszą do bezprocentowej ka- 
sy pożyczkowej, gdzie otrzymują 
pięć, lub dziesięć zlotych na kilka 
dni. 

Wśród klientów kasy są i tacy, 
którzy pożyczają po trzy, a nawet 
dwa złote; należy przytem podkre 
Ślić fakt niezmiernie charaktery- 
styczny, że wypłacalność dłużni- 
ków jest stuprocentowa. 

Czemu zawdzięczają żydowskie 
kasy bezprocentowe swój ror- 
kwit i tak wielkie powodzenie? 

Decydują o tem przedewszyst- 


jak grzyby 
kiem dwie okoliczności. Xoszty 
administracyjne są znikome, wszy 
scy bowiem funkcjonarjusze z re 
guły pracują bezpłatnie. Rekru- 
tują się z ludzi zamożniejszych, 
którzy pracę w kasach bęzprocen- 
| towych uważają sobie za święty 
obowiązek. Wszelkie inne urty 
są również niewielkie i w jedy- 
nym tylko wypadku dosięgły 100 
|zł. rocznie. Zwykle koszta handlo- 
| ve (kwitarjusze, papier itd.) są 
dalekie od tej sumy . 

| Drugą przyczyną powodzenia 
'kas jest energja i wytrwałość, z 
Lalka społeczeństwo żydowskie po- 
piera instytucję kas bezprocen- 
towych. 

— Bedziesz pożyczał na procent 
wszystkim narodom, ale żydowi 
lnie pożyczysz na procent... — ten 
werset z Pięcioksięgu Mojżesza 
jest naczelnem hasłem pronagan= 


po deszczu 


dy, hasłem niemal relig". «em. 

W najwyższym interesie spole- 
czeństwa polskiego leży, aby po- 
wołać do życia instytucje, wzoro- 
wanę na żydowskich kasach bez- 
prozzntowych. Żydzi zebrali kapi- 
tały z groszowych wkładów człon- 
ków i z zasiłków kupców zamoż- 
niejszych. To samo możemy zro- 
bić i my. 

Z chwila, gdy powstaną pierw- 
s72 polskie kasy bezprocentowe, 
nie będą mogły być traktowane 
gorzej, niż żydowskie. Będą 71u- 
siały znaleść się ulgi, pomoc i 
subsydja także i dla nich. Twórz- 
my polskie kasy bezprocentowe! 

Hasło to przedewszystkiem po- 
winny podchwycjć orzo7 720, a rze 
mieślnicze, a więc cechy i ich 
związki, ich bowiem członkowie 
zainteresowani są w akcji tej 
najbardziej bezpośrednio. 


n 
d 


Stolica ma najsłabszą 


Wedlug opracowanych ostatnio da- 
nych statystycznych, na: każdych 
1000 mięszkańców prrzypada w Pol- 
sec 85 członków spółdzielni. 

Największy stopień skooperatyzo- 
wania wykazują województwa potud- 
niowo-wschodnie, a więc: tarvopol- 
skie (165 na 1000), lwowskie (158), 
stanisławowskie (150). Na drugiem 
skol: miejscu znajdują się woj. kra- 
kowskie (154) oraz poznańskie 
(105), gdzie ruch spółdzielczy jest 


Pogłoski o sekwestrz 


Komprom tujący: rekord Warszawy 


sz6ółdzielność w Po.sce 


| aajstarszy. 

Najniższy zaś stopień rozņpa- 
wszechnienia spółdzielczońci zanoto- 
wany zosłał w woj. warszawskieni 
(56), kielcekiem (54), na Wołyniu 
(50) i na Polesiu (41). 


W samej Warszawie jest jeszcze 
gorzej, bo na 1000 mieszknieców sto- 
liey przypada tylko —- «2 członków 
spółdzielni. Gorzej nawet, riż na Po- 
lesiu... 


e elektrowni łódzkiej 


okazały się nieprawdziwe 


W szeregu pism, między inne» 
mi i naszem (w poniedziałkowym 
numerze) ukazała się wiado- 
mość, iż w najbliższym czasie 
'$ąd Okręgowy w Łodzi wydać 
ma orzeczenie w sprawie usta- 
nowienia sekwestru sądowego 
| tamtejszej elektrowni, która zwią 
zana jest z kapitałem peleiiskim. 
występującym pod firmą „Socić- 
té de traction et d'Elecricitć* w 
Brukseli, oraz kapitałem  szwaj- 
carskim („Schweizeriscne Gescll 
schaft für Elektrische In tustvie" 
w Bazylei). Pogłoski te znalaziy 
echo także w prasie zagranicz- 
nej, do których rozesłała je ajen- 
cja Havasa. 

Jak obecnie urzędowa donosi 
FAT. wiadomości te są fałszywe 
i przekazano prokuratorowi spra 
wę pociągnięcia do odpowiedzial- 
ności winnych ich szerzenia, 
gdyż wywołać mogą tylko zanie- 
pokojenie i zaszkodzić zaintere- 
sowanym przedsiębiorstwom. W 
podobnym duchu wypowiedziała 
się też onegdajsza „Gazeta Poi- 
ska“, oraz wczorajsza „Gazeta 
Handlowa“, która pisze, że po- 
głoski te „rozpowszechniane są 
celowo i mają na celu szkodzenie 
w swych skutkach przedsiębior- 
stwom, o których mowa“. 


r cdróżuj 
samolotem 


Od siebie dodamy, że omawia. 
ną wiadomość otrzymaliśmy od 
naszego korespondenta z Łodzi, 
ten zaś zaczerpnął ją właśnie 


GA 


b 


warszawskiej „Gazety Handlo- 
wej“ (numer niedzielny z 6;7 
stycznia). 

TAS 


Dewizy: Belgja 128.95 (sprzedaż 
124.26, *kupno 128.64); Gdańsk 
172.88 (sprz. 178.26, kup. 172.40); 
Holandja 358.00 (sprz. 348.90, kup. 
357.10); Londyn 26.00 (sprz. 26.18, 
kup. 25.87); Nowy Jork (kabel) 
5.28 i jedna ósma (sprz. 5.381 i jedna 
ósma, kup. 5.25 i jedna ósma); Oslo 


180.66 (sprz. 131.30, kup. 180.00); 
Paryż 34.94 (sprz. 35,03, kupno 
84.85); Praga 22.10 (sprz. 22.15, 
kup. 22.05);  Szwajcarja 171.52 


(sprzed, 171.95, kup. 171.09); Stok- 
holm 134.10 (sprz. 134.75, kupno 
138.45); Włochy 45.32 (sprz. 45.44, 
kupno 45.20); Berlin 212.60 (sprz. 
213.60, kup. 211.60). y 

Obroty średnie, tendencja niejed- 
nolita. Banknoty dolarowe w obro- 
tach  pozagiełdowych 5.26. Rubel 
złoty 4.583%4—4.587y4. Dolar złoty 
8.91% —8.91. Gram czystego złota—- 
5.0244. Marki niemieckie (banknoty) 
w obrotach prywatnych 190.00. Funt 
sterl. (banknoty) w obrotach pry- 
watnych — 26.02. 

Papiery procentowe: 3 proc. bu- 
dowlana 46.50 46.30 — 46.50, 
4 proc. premi. dolar. 53, 5 proc. kon- 
węravjna 06.25 -— 65.50. 6 proc. 
kolej. 60.50 -— 61, 7 proe., stabil. 
69.75 — 60.38 — 69.53. 8 proc. 
Przem, Pol. funt. 82, 4 proc. l z 
ziemskie 46.50, 4 | pół proe. ziemskie 
52.25 — 62.50, 5 proe. Warszaw 
(1039) GL -— 60.75 (— 50). w od- 

| glnkach po 1000 zł 6125. 5 proc. 
Lodzi (1933) 52.75 — 52.68, stare 


strów w wyjątkowych przypad: 
kach, zasługujących na szczegól- 
ne uwzględnienie, przyznać na 
okres 10-letni "nie dłużej jednak 
niż do końca 1945) zwolnienie od 
podatku dochodowego, o ile w o 
kresie do końca 1940 poczynią w 
Gdyni inwestycje, mające donio- 
słe znaczenie ` -—.430Wwy | 
rozwoju gospodarczego miasta i 
portu. 


Dla uirudnienia nadużyć 
pisarzy i ipotecznych 


Liczne nadużycia w kancelarjuch 
pisarzy hipotecznych szłoniły władze 
nadzorcze do ohbostrzenia kontroli 
nad ich gospodarką pieniężną. Mini- 
sterstwo Sprawiedliwości wydało za- 
rządzenie, że wszelkie wpłaty, doko- 
nywane. przez klientów na rzecz pi- 
sarzy hipotecznych, mają być pod- 
pisywane przez interesantów w od- 
powiednicj księdze, dla uniemożli- 
wienia oszukańczych maninalacyj. 


Bilety do Palestyny 
nia potaniały 


Niedawno pojawiła sią wiadomość, 
że ceny biletów do Palestyny zostały 
obniżone. Jak komunikuje linja że- 
alugowa Gdynia — Ameryka, wiado- 
mość ta (polana przez jedną z ageu- 
cyj dziennikarskich) nie odpowiada 
prawdzie. Ceny te wynosza obocnia: 
TI[ kl. z Constantzy do Haify zł. 
220, III kl. z Constanzy do Jlaify 
i spowrotem zł. 395. 


Wykrycie tajnej gerzelni 
w łażni gospzd:rza 


WILNO, 10. 1. — Policja wy 
kryła tajną gorzelnię w łaźni Ja- 
na Wojciechowskiego w Bagdzi- 
nach, powiatu brasławskiego. Zo» 
baczywszy  wkraczającą policję. 
Wojciechowski strzelił z rewol- 
weru i uciekł. Na miejscu aresz- 
towano jego wspólnika Alęksan- 
dra Brażewicza. a w pościgu rów 
nież drugiego wspólnika Wojcie- 
chowskiego. Całe urządzenie go- 
rzelni skonfiskowano. 


2p. „ a 
Upadłość „Zawiercia“ 
Na sobotę, 12 b. m. Wyznaczone 

zostało przez Wydział Handlowy 
stołecznego Sądu Okręgoweco pierw- 
sze zcbranie wierzycieli koncernu 
włókienniczego S. A. „Zawiercie*, 
któremu ogłoszono ostatnio npad- 
łość. Na zebraniu tem wyświetlona 
będzie kwestja taktycznych dlugów 
tego przedsiębiorstwa. Przybyć ma- 
ją na nie z zagranicy przedstawi- 
ciele wierzycieli franeuskich i an- 
sgielskich, 


Warszawska giełda pieniężna 
w dniu 10 stycznia 


61.50, 5 proc. Piotrkowa (1938) 
40.75— 49.50, 5 proc. Siedlee (1933) 
41 (-r 25), 6 proc: Obl. Warsz. 8 
em. 63. 

Akcje: Bank Polski 97.00—97.25; 
Moadrzejów 4.10; Starachowice 12.80; 
Haberbusch 40.50—40.00. 

Tendencja dla pożyczek pańsiso- 
wych i listów zastawn”ch — slav- 
sza, dla akcyj — mocniejsza. 


- 


Warszawska 
GIEŁ.A ZBOŻOWA 
w dniu 10 stycznia 


Obrót 3.091 ton, w tem żyta 1.669 
t. Notowano za 10U kg. Pszenica ja- 
ra czerw. szkl. 18,50 — 19, jednorta 
18.50 — 19, zbierana 17.50 — 13. 
Żyto I st. 14.50 — 15, drugi 14.25 — 
14,50. Owies I st. 14.50 — 15, II-gi 
(lekko zadeszczony) 13,50 — 14.50, 
il-ci 1313 —- 50. jęczm.eń brow. 
21.50 — 23, 2-gi gat. 19.50 — 20, 
3-ci 16.75 — 1/.25, 4-ty 16.25 — 
16.75, Mąka pszenna 1-B 31 — 33, 
C 29 — 31, D 27 — 29, E 25 — 27, 
H-B 23 — 25, D 22 — 23, F 2] -= 
22, G 20 — 21, II-A 15 — 16. Mąka 
żytnia l gat. do 55 proc. 23 — 24, do 


„|65 proc. 22 — 23, Il-gi 17 —— 18, rā» 


zowa 17 — 18, poślednia 14.50 — 15. 
Otręby pszenne grube I! — 11,50, 
"średnie 10 — 10,50, miałkie 10 — 
"1050, żytnie 8.75 — 9. 


= Nra 


Zatargi w rodzinie sanacyjnej 


Litwini wileńscy na ławie oskarżonych 
(Qi własnego korespondenta) 


Wiino, 


W swoim czasie na łamach 
„ABC' obszernie referowaliśmy 
sprawę zatargu, jaki miał miej- 
sce w wileńskich kołach literac- 
kich i który wylał się w formie 
otwartej wojny, wypowiedzianej 
przez redakcję „Słowa' p. Witol- 
dowi Hulewiczowi, dyrektorowi 
Polskiego Radja i wiceprezesowi 
t. zw. „Erwuzy”, czyli Rady Wiji- 
leńskich Zrzeszeń Artystycznych. 

Znaną jest naszym czytelni- 
kom treść artykulów i karykatur 
„Słowa', skierowanych przeciw- 
ko p. Hulewiczowi, oraz przebieg 
sprawy honorowej, jaka wynikia 
na tle napadu dokonanego przez 
p. Hulewicza na autora karyka- 
tur, p. Feliksa Dangla. 

W wyniku tych wszystkich wy- 
padków zrodziiy się dwa procesy, 
które zostały w dniu wczoraj- 
szym rozpoznane przez wileński 
Sąd Okręgowy. 

W pierwszym z tych procesów, 
jako oskarżyciel wystąpił p. W. 
Hulewicz, który oskarżył autora 
felietonów „Słowa“ p. Jerzego 
Wyszomirskiego, oraz redaktora 
odpowiedzialnego tego pisma, p. 
Pasikowskiego o zniesławienie 
(art. 255) przez posądzenie go © 
nieprawne używanie tytułu dok- 
tora, podawanie się za absolwen- 
ta wydziału filozoficznego Uni- 
wersytetu Poznańskiego oraz wy* 
działu humanistycznego Uniwer- 
sytetu Stefana Batorego. Ponad- 
to akt oskarżenia żądał ukarania 
redaktorów „Słowa“ za  zniewa- 
gę (art. 256), gdyż zarówno fel- 
jetony, jak i karykatury zawiera- 
ły zwykie połajanki, jak „trąba 
jerychońska i powietrzna”, „tu- 
man“ i t. p. 

Za podstawę oskarżenia posłu- 
żyły karykatury i podpisy pod 
niemi oraz feljeton p. Wyszo- 
mirskiego p. t _ „Podział psycho- 
fizyczny”. 

w feljetonie tym, p. Wyszomiy- 


dn. 10 stycznia 1935 r. 


ski, mówiąc o teorji St. Studenec- 


kiego, dzielącej ludzi ; na 3 kate- 
gorje =- atletyków, pykników i 
leptosemików —- siebie przyrów- 
nuje m. in. do Puszkina, nato- 
miast p. Hulewicza zalicza do 
kategorji atletyków, o których 
mówi, że są to „tumany i wogóle 
do niczego”. 

Oskarżenie popierali w imie- 
niu p. Hulewicza mecenasi St. 
Węsławski i Bagiński. Bronił o- 
skarżonych mec. Szyszkowski. 

Główny ciężar oskarżenia wziął 
na Siebie mec. Węsławski, który 
wykazał najpierw całą niewybred 
ność naganki, jaka prowadziło 
„Słowo“, pragnąc za wszelką ce- 


Na ekranach 


% feljeton red. Wyszomirskiego, 


ne utrącić p. Hulewicza. Syste- 
matycznie, niemal dzień po dniu, 
zamieszczano karykatury zohy- 
dzające tego człowieka. Szperano 
w jego ewidencjach, byleby się 
czegoś doszukać. A właściwie, co 
„Słowu', czy komu innemu, mo- 
gło zależeć na tem, czy p. Hule- 
wicz był, czy nie był doktorem, 
czy miał, czy też nie miał absolu- 
torjum skoro nie ubiegał się on 
ani o stopnie naukowe, ani o 
sarjerę na tem po'u. 

Wreszcie potępia rzecznik o- 
skarżenia niezwykle stronne, nie- 
dopuszczalne chwyty „Słowa“ i 
żąda wysokiego wymiaru kary, 
by w ten sposób oczyścić w Wil- 
nie atmosferę insynuacyj i o 
szczerstw. 

Mec Bagiński poruszył sprawę 
z punktu widzenia przeciętnego 
obserwatora - Wilnianina, który 
z przerażeniem spoglądał na kam 
panję „Slowa“, które w sposób 
bezwzględny napastowało niemi- 
łego sobie człowieka. 

Utarła się w Wilnie opinia, że 
„Slowa“ nie należy zaczepiać. 
Nawet samemu mec. Bagińskie- 
mu półżartem, półserjo, odradza- 
no występowania w obronie p. 
Hulewicza, bo potem w „Słowie“ 
mogą tak „ubrać“, że człek sam 
siebie poznać nie zdoła. 

W imię więc konieczności © 
brony dobrych obyczajów, oczy- 
szczenia niezdrowych stosunków 
prasowych (wśród sanacji 
przyp. sprawozdawcy) oskarżeni 
powinni ponieść karę. 

Obrońca oskarżonych mec. 
Szyszkowski, w swej mowie o- 
brończej, stanął na stanowisku, 


jako wyraźną satyrę, należy rozu 
mieć naopak, co dowodzi m. in. 
powoływanie się przez autora na 
prof. Limanowskiego i p. Romer- 
Orchenkowską, których przedsta- 
wia także w sposóh karykatural- 
ny. w a i 

Całość kampanji „Slowa“ by- 
najmniej nie wyglądała tak groí- 
nie i zdaniem mec. Szyszkowskie- 
go p. Hulewicz padł ofiarą słabo- 
ści własnych nerwów, które go 
poniosły i skłoniły do wytoczenia 
procesu. 

Szczegółowo zajął się mec. 
Szyszkowski analizą dziejów dok- 
toratu. Mogio być używanie tytu- 
łu czynne i bierne. W danym wy* 
padku mamy do czynienia z tem 
drugiem. P. Hulewicz dopiero po 
10 latach namyślił sie sprosto- 
wać „bląd“ w swych papierach 1 
rzeczywiście omal nie nabył dok- 
toratu przez... przedawnienie. 

Wreszcie dziwi się mec. Szysz- 


„imitacja życia 


w kinie 
film wyreżyserowany bardzo in- 
veligentnie. Reżyser John M. Stahl, 
twórca „Zaledwie wczoraj”, potrarił 
dać film, który mimo akcji raczej 
teatralnej, rozgrywającej się Gijzie 
w czterech ścianach pokoju, mimo 
braku pienerów, mimo tempa rozmy- 
élnie zwolnionego i przeciągania 
pewnych seen, jest naprawdę interes 
sujący 1 dobrze wydobywa efekty 
zawarte w secnarjuszu. 

Podstawa wartości tego dobrego 
filmu o kiepskim tytule, jest secna- 
rjusz i gra aktorów. „lImitaeję ży- 
cia“ osnuto na tle powieści Fannie 
Hurst, autorki głośnej, również dzię- 
ki ekranowi, książki „Boczna ulica“ 

Powieść, a tem samem i film, spla- 
tają dwa zagadnienia: konflikt raso- 
wy i konflikt miłości z miłościa. ma- 
cierzyńską. Istotną bohaterką „Imi- 
tacji życia“ jest jednak bohaterka 
konfliktu rasy. To murzynka —. jej 
maż był mulatem — jej córka jest 
niulatką i oddziedziczyłu po ojcn i 
jasną barwę skóry i ambicję neho- 
dzenia za białego człowieka i poczn- 
cie upokarzającej domieszki krwi 
murzyńskiej. Matka - murzynka 
kompromituje ją, czarna matka zna- 
czy ją piętnem wzgardzonej rasy. 
Peola szuka białego szezęścia 
Peola ucieka w świat, wyrzekł szy się 
matki. Matka pzzypłaci to życiem. 

Film robi mocne wrażenie. Ani 
seenarjnsz ani reżyser nie popadł w 
łatwiznę uproszczenia problerau ż nie 
poszedł drogą propugaudy pod ha- 
skm „Kochaj murzyna”. Na drama- 


„Ria.to* 

tyczna sytuację Peoli nie wpłynie 
zmiana stosunku społeczeństwa a- 
merykańskiego do murzynów. Dra- 
mat Peoli nie jest koniliktem spo- 
łecznym, ale konfliktem krwi i tra- 
gedją każdego mieszańca. 

To właśnie zbliża nas do temału 
filmu, pozornie obcego. Możemy u 
siebie obserwować wiele konfliktów 
tego typu i nieraz patrzymy na ich 
trugiezne zakończenie. 

Rolę matki-murzynki zagrała po- 
nad wszelkie pochwały nieznana u 
nas czarua aktorka Beavers, Poza- 
tem rolg matki, poświęcejącej miłość 
dla miłości do córki grała z finczją. 
Claudette Colbert. Partnerem jej, 
bladym i bez wyrazu, był Wiliam 
Warren. Za to dzieci — i mała mu- 
latka i jasnowłosa Jessie były do- 
skonałe, jako czterolatki, i urocze, 
jako dorastające podlotki. Nazwiska 
udtwórczyni 1ó-letniej Jessie nie za- 
pemiętałem, w programie zaś go nie 
podano, choć bardzo na w» zusługuje. 

Nadprogram — niczgorszy PAT, 
dobra groteska rysunkowa, film har- 
cerski i beznadziejny „Śziorm na 
morzu. Za RX 
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HUMOR 
MA KLUOZE 

Hrubiu Ghptasiński przychodzi 
wzruszony do hrabiego Gapskiego: 

— Ukradziono ci twoje walizy. 

Hrabia Gapski uśmiecha 
kojnie i mówi: 

— Nie nic mogło się stać, mam 
wszak klucze przy sobie, M 


się spo- 


kowski temu, że się p. Hulewicz 
obraził na redaktorów „Słowa“, 
którym sam nie skąpił w polemi- 
ce prasowej takich epitetów, jak 
„warchoły”, „świętoszki* i t. p. 

Po krótkich  replikach stron 
Sąd udał się na naradę, trwającą 
czas dłuższy, poczem ogzosił sen- 
tencję wyroku, mocą którego 
skazał jedynie redaktora odpo- 
wiedzialnego Pasikowskiego za 
zniewagę (art. 256) — za użycie 
połajanek (trąba  jerychońska 
it. p.), natomiast z art. 255 
(zniesławienie) winę oskarżonych 
uznał za niedowiedzioną i obu 
uniewinnił. 

Red. Wyszomirski został unie- 
winnniony całkowicie. 

Nie mamy jeszcze motywów 
wyroku. lęcz jasne jest, że spra- 
wa „doktoratu“ została dla p. Hu 
lewicza potraktowana przez sąd 
niepomyślnie. 

W drugim procesie w charak- 
terze oskarżyciela wystąpił pos. 
St. Mackiewicz, zaś na ławie © 
skarżonych zasiedli literaci wi- 
leńscy pp. T. Łopalewski, T. Buj- 
nicki i W. Arcimowicz. 

Pos. Mackiewicz uczuł się obra 
żony listem otwartym tych pa- 
nów, którzy zarzucili mu świado- 
me wprowadzenie w błąd opinii 
publicznej w sprawie zataru 
„Słowa z p. Hulewiczem, a w 
szczególności w sprawie wyroku 
sądu honorowego, który zdysiiwa 
lifikował autora karykatur p. F. 


Dangla. 


Z braku miejsca nie będziemy 
przytaczali tu przebiegu rozpra- 
wy sądowej, która zakończyła się 
skazaniem wszystkich trzech o- 
skarżonych na symbeliczną karę 


l tygodnia aresztu z zawiesza 
niem. 
Procesy wczorajsze wywołały 


duże zainteresowanie i ściągnęły 
na salę spory zastęp publiczno- 
ści. 

"7 "zaciekawieniem  przysłuchi- 


wano się całej tej kłótni rodzin- 


nėj i zadawano sobie pytanie, jak 
i czem to się właściwie skończy. 

Dla. nas jasne jest, że proce- 
sy wczorajsze bynajmniej spra- 
wy nie zaiatwią. 

Sprzeczności wewnętrzne w s» 
nacji, czy to wśród polityk , 
czy literatów. będą się pogłębia- 
ły, aż w odpowiedniej chwili y- 
buchnie prawdziwa wojna, która 
zakończy może ropny proces, ale 
też spowoduje zgor chorego. 

P. Kownacki 
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Romantyczne dzieje baronowej Wagner, prawnuczki Liszta 


Przez jakiś czas dostarczyła Euro- 
pie skandalicznej emocji wiadomość 
o przygodach interesującej Au- 
strjaczki, p. Wagner, która jakuby 
została samozwańczą królową wys- 
py Galapagos. Mówiono również, że 
wskutek „rewolucji pałacowej” kró- 
lowa była zmuszona opuścić wyspe 
i podobno zginęła w jakicjś wypra- 
wie. Tymczasem okazało się to nie- 
prawdą, bohaterka z wyspy Galapa- 
gos powraca podohno do Paryża i 
przywozi z sobą ciekawy pamiętnik 
z jej mniej lub więcej samotnych 
przeżyć na wyspie. 


PRAWNUCZKA KOMPOZYTORA 


Odrazu cały elegancki Świat przy- 
pominał sobie, że przecież ta awan- 
turnicza kobieta pochodzi z arysto- 
kratycznej austrjackiej rodziny, że 
przez Cosimę Wagner jest prawnucz- 
ką Liszta i że bywała na przyjęciach 
dworu, oraz że potem kiedy została 
sierotą opiekowały się nią osobisto- 
ści wysoko postawione. Cała jej ro- 
dzina zginęła w czasie pogromu; © 
calała tylko jedna Jola, takie jest 
bowiem autentyczne imię bohaterki. 
Ocaliła ją wierna pokojówka, ale 
cóż — Jola po upadku dworcu cesar- 
skiego została bez środków do ży- 
cią. W każdym razie ta młoda, przy- 
stojna baronówna, postanawia dać 
sobie jakoś radę i w poszukiwaniu 
środków do życia jedzie do Konstan- 
tynopola, a potem do Rosji. Nie jest 
piękna, ale posiada oryginalną uro- 
dę, a jej śniada cera i burdzo białe 
zęby wywierają dziwny urok. Cho- 
ciaż jest samotna, postanawia nie 
wychodzić zamąż. Pracując w jed- 
nej z restauracyj, poznaje wytworne- 
go oficera angielskiego, który ofia- 
rowuje jej małżeństwo, ale baronów- 
na Wagner odmawia. Potem spoty- 
ka jednak pewnego Francuza, mło- 
dego, energicznego i bardzo w niej 
zakochanego i... poślubia go. Zako- 
chany małżonek zawozi ją do Pary- 
żn, gdzie dopiero teraz młoda kobie- 
ta zaczyna czuć się dobrze. Odpowia- 
da jej ta atmosfera gorączkowego 
życia. Cóż porabia? Interesuje ją 
mnóstwo rzeczy, kształci się dalej w 
znajomości języków i włada biegle 
niemieckim, węgierskim, „czeskim, 
polskim, angielskim, nosyjskim, wło- 
skim i hiszpańskim. 

Ale te międzynarodowe kwalifika: 
cje nie wystarczają jej narazie i za- 
czyna się interesować sztuką. Urzą- 
dza w swojem mieszkaniu wspania- 
łe przyjęcia dla artystów i gromadzi 
u siebie całą cyganerję. 


JESZCZE PRZED MARLENĄ 


Baronówna Wagner staje się sen- 
sacją i skandalem Paryża, staje się 
opiekunką i protektorką młodych 
aktorek, statystek i girls. Ukazuje 


się w miejscach publicznych w ich 
towarzystwie — a sama nosi kost.ju- 
my o kroju męskich garniturów, no- 
si męskie kapelusze, pije, pali i im- 
ponuje wszystkim swoją zuchwało- 
ścią, a jednocześnie zjednywa sobic 
sympatje i popularność nieprzezwy- 
ciężonym urokiem swego uśmiechu 
Zamyśla również o filmie, a potem 
przeżywa kilka głośnych romansów: 
z rosyjskim księciem, francuskim 
markizem i jeszcze paroma innymi 
młodymi ludźmi. Potem poznaje je- 
szcze niejaką baronównę L., która 
wywiera na nią dziwne wrażenie, jest 
to istota anormalna — i przerażona 
pani Wagner po niesamowitych prze- 
życiach zrywa znajomość. Szuka po- 
ciechy i znajduje ją u niejakiego Lo- 
rentza. W tym czasie zerwała już 
ze swoim mężem. Na drodze do 
szczęścia stoi tylko fakt, że ani ona, 
ani Lorentz nie mają pieniędzy. Mi- 
mo to w 1932 roku znikają oboje z 
Paryża. 


NA WYSPIE GALAPAGOS 


Jest to mała wyspa, należąca do 
archipelagu, podlecającego admini- 
stracji ropubliki Ekwadorskiej, któ- 
ra deportowała tam przestępców po- 
litvycznych. Ludność jej składa się w 
połowie z tubvlców, a w połowie z 
przybyszów Elegancka paryżanka, 
p. Wagner, słyszała już kilkakrot- 
nie o tej wyspie, gdzie podobno za- 
łożono kolonję nudystów. Ta nic- 
zwykłość pociągnęła ją i oto w jakiś 
czas potem zjawia sie na wyspie 
wraz ze swojem towarzystwem. Tam 
zastaje rzeczywiście egzystującą ko- 
lonje nndystów, której założycielem 
był dr. Ritter, berlińczyk, który po- 
rzucił cywilizację i przybył na wys- 
= 


oina „Słowa z „Erwuzą“ Prawda o dramacie na Galapagos 


pe razem ze swoją przyjaciółką, ak- 
torką Dorą Koerwin. Tutaj żyh zda- 
la od świata — jednak, jak stwier- 
dziła p. Wagner po przybyciu, czułe 
tête á tête na wyspie nie było tak 
urocze, jakby się zdawało. Przede- 
wszystkiem klimat z racji swej sta- 
le wysokiej temperatury nie działał 
dodatnio na zdrowie, a pozutiem — 
i tu weszły w grę konflikty serco- 
we. Kolonja nudystów była dosyć 
liczna i kiedy pani Wagner znudziła 
się towarzystwem Lorentza, jego 
miejsce zajął Anglik, Philipson. W 
jakiś czas potem okazało się, że po- 
rzucony Lorentz i jeszcze jeden z 
kolonistów zginęli. Posądzenie pad- 
ło na panig Wagner i przypuszcza- 
no, że w ten sposób chciała się po- 
zbyć dawnego kochanka. Wersjo na 
temat przeżyć na samotnej wyspie 
docierały do Europy w niesamowi- 
tej formie. Kiedy na wyspę przybył 
kpt. Hancock, aby zbadać sprawę e- 
weninalnego morderstwa Lorentza -— 
po przeprowadzeniu śledztwa stwier- 
dził, że przyczyną Śmierci był tylko 
wypadek. Przybył również w tym 
momencie, kiedy osamotniona po 
śmierci dr. Rittera, który zmarł na 
atak sercowy, Dora Koerwin bliska 
była obłędu. Od niej dowiedział sie, 
że Jola Wagner wraz zo swym o- 
statnim przyjacielem  Pbilipsonem 
wsiadła do łodzi i wyruszyła w nic- 
wiadomym kierunku. To spowodowa- 
to, że zainteresowano się losami Jo- 
li i obecnie wiadomo, że jej roman- 
tyczna wyprawa zbliża się ku koń- 


cowi i żo po długiem żeglowaniu po * 


dalekich morzach południowych, mā 
zamiar powrócić do Europy, & prze- 
dewszystkiem do Paryża i dać świa- 
tu nową sensację — swój pamiętnik. 
[EEEE O SARA) 


Modernistyczne przeróski 
W rodzinnem miejscu Chopina 


Czy Żelazowa Wola traci polski charakter ?. 


Od czasu, jak wrykupiono Żelazo- 
wą Wolę pod Warszawą i rodzinne 
miejsce Chopina stało się własnością 
publiczną, rozpoczęto w Żelazowej 
Woli prace, zmierzające do  odno- 
wienia domku i uporządkowania ca- 
tego jego otoczenia. Dotychczas pr 
sa nic podawała żadnych szczegó: 
łów o sposobie przeprow adzania tych 
prac. 

Obecnie „Kurjer Poznański” ogła- 
sza list jednego ze zwiedzających 
Żelazową Wolę. Jak wynika z listu, 
zmiany przeprowadzane w pamiąt- 
kowem miejscu urodzenia Chopina idą 
tak daleko, że pejzaż Żelazowej Wo- 
li traci polski charakter, a domek i 
ogród przybierają wygląd niemal 
współczesnej modernistycznej willi. 

Oto — zniszczono żóraw studzien- 


ny, wycięto kasztany i drzewka owa 
cowe, rzeczkę Utratę „pięknie* ure- 
gulowano, zamieniając ją z typowe: 
go polskiego potoku w Aj holen- 
derski kanał, / b „sei 


W ogrodzie ustał iono a 
ławki, „Plana zaś „Domu. „Chopina, il» 
który ma stanąć w ogrodzie i słu- 
żyć za dom wypoczynkowy dla mu- 
zyków, utrzymany jest w stylu skraj- 


nie współczesnym. Wątpliwe, czy, be; 


dzie ro harmonizować ze staropob 


skim dworkiem, zamieszkiwanym on- 
gi przez rodziców Chopina. 


Sprawa zasługuje na to, ażeby za- 
jela się nią opinja publiczna. Jeżeli 
istotnie Żelazową Wolę odziera się z 
uroku wspomnień, trzeba temu prze- 
ciwdziałać, póki jeszcze czas. 
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przez ogrodzenia, 


J. Kuszel 


przy 


i E Bałucki „Przegrana“. 


których dwa poważne ludzkie 


automaty, odbierały bilety, stemplowały i oddawały. 


— Bilet proszę! 


Szczupła elegancka brunetka przystanęła jak obudzo* 
na ze snu. Otworzyła torebkę i zaczęła szukać nerwowo. 

— Panie Julku, gdzie jest mój bilet? 

— Ależ, pani Alu, ma go pani w torebce, 

Tymczasem czekający swej kolei zaczęli głośno sam 
kać i nawoływać i tylko obecność kapitana - sztabowca 
o energicznym wyglądzie sprawiła, że niecierpliwość pu- 
bliczności nie przebrała niepożądanych form. 


Wkońcu bilet się znalazł. 


Kapitan Zagierski i pani 


Ala podążyli dalej i popychani przez tłum, zeszli kręte- 


mi schodami. 


— Jestem tak zdenerwowana, że nie wiem, co się ze 


mną dzieje. 
sach... 


— Jakie przejścia? 


Te wszystkie 


przejścia w ostatnich cza- 


— No — choćby ten pański Barczyński... 

— Mój? Dlaczego mój? Sama go pani odkryła 

-—— Jest pan nieznośny. Naprawdę nieznośny. Popro- 
stu nie daje mi dojść do słowa, 


— Przepraszam. 


— Nie chodzi o to, czyj on jest, tylko o to, że koszto- 
wał mnie sporo nerwów. 

-— Dlaczego? — szepnął nieśmiało kapitan. 

— Lubię takie pytania! A wypadek automobilowr, 


kompromitacja, a to całe zniknięcie... 


Przecież bądź co 


bądź żyliśmy z nim towarzysko. Byłam tak nieostrożna, 


że niedoŚść reagowałam na jego agresywność wobec mnie 
i teraz, idąc ulicą, wprost czuję, jak wszyscy mnie obser- 
wują. 

Zagierski wzruszył ramienami. Od zniknięcia Bar- 
czyńskiego pani Ala Święcie wierzyła, że była jego damą 
serca. Faktycznie zawróciła sobie pięknym chłopcem 
nieco głowę, a obecnie podrażniona ambicja nie dawała 
jej spokoju. Wszystko to razem odbijało się na kapita- 
nie Zagierskim, który, nie analizując bliżej przyczyn, 
od tygodnia znosił złe humory swej wiecznej  flamy. 
W tei chwili odnrowadzał ją na pociąg do Worochty, gdzie 


J. Kuszel i 
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— Niech tu do mnie zajdzie Andzia. 
Za chwilę na schodach ukazała się zgrabna sylweb 


ka. 


— Czy pan Barczyński nie wrócił na noc? —spytal. 
— Skąd ja możę wiedzieć? 


— Nie widziała go panna Andzia wczoraj 


rem ? 
— Nie. 


wieczo: 


Podsunął jej gazetę, pokazując palcem tytuły. Wzię 
fa wielką płachtę papieru bez większego zainteresowa= 


nia i zaczęła czytać. 


Czytając poruszała ustami, lecz 


z wyrazu jej twarzy trudno było cośkolwiek wywnio- 


Skować. 


Czytała długo, wkońcu złożyła gazetę i spytała: 
— Więc gdzie on jest? 
— Nie wiem. Może go zabili, 


— (o?! 


Z przerażeniem patrzyła na Skałkowskiego. 


— A cóż? Panna 


Andzia czytac nie umie? Zrobili 


jeden zamach — nie udał się, to pewnie potem popró- 


bowali czegoś innego. 
Patrzył bystro na 


I udało się wiaśnie. 
mieniącą się na twarzy dziew- 


czynę i jego intuicja plotkarza mówiła mu, że tu moż- 
naby się czegoś dowiedzieć. 


— Boże, Boże, co ja zrobiłam!... 


Podskoczył. 


— szepnęła, 


— (o takiego? Panno Andziu, pani coś wie? Pro 
sze mi powiedzieć, proszę... 


W odpowiedzi 


dziewczyna wybuchnęła płaczem. 


Najpierw cichutko, potem coraz głośniej, wkońcu łka- 


nie zaczęło przybierać coraz mocniejsze i wyższe tony. 

Pan Skałkowski nie lubił płaczu, zwłaszcza w hallu 
hotelowym. dokąd lada chwila mógł ktoś nadejść. Od- 
prawił Andzię szybko z powrotem na górę. 

— Andzia coś wie — mruczał — jestem tego pewny. 

Koło dziewiątej przyszedł Nabil. Znał Skałkowskie- 
go jeszcze z jego dawnych „dobrych“ czasów. Przywi- 
tał się, podał rękę i zaczął: 

— Panie Skałkowski, przychodzę tu w troche dziw- 
nej sprawie... 

— Barczyński? 
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Mróz .żejszy 


«W calym niemal kraju było wczo- 
raj rano naogół dość pogodnie; za- 
chmurzenie duże utrzymywało się 
miejscami na wyżynie małopolskiej, 
a na Podhalu i w Tatrach padał 
śnieg. Lekki wzrost temperatury za- 
notowano na wschodzie i południu 
Polski. O godz. T-ej termometr wska 
zywał: od ——23 stop. do —27 stop. 
w Wileńskiem, —20 stop. do -—24 
stop, na pojezierzach, Podlasiu, Po- 
lesiu i Wołyniu. — 15 stop. do —18 
stop. w dzielnicach środkowych; na 
zachodzie notowano —12 do —21 
stop. oraz -—10 do —17 stop. na po- 
łudniu kraju. Nikłe opady za dokę 
ubiegła były gdzieniegdzie w gó- 
rach. Szata śnieżna nie wykazuje 
większych zmian, 

Przewidywany przebieg pogody 
do południa dzisiejszego: Pomorze, 
Wielkopolska, Polska środkowa, wy: 


tyna Małopolska, Ślask, Podhale, 
Tatry i Małopolska wschodnia: 
wzrost " zachmurzenia, miejscami 


śnieg. Mróż -— lżejszy. Słabe wiatry 
miejscowe. Pozostałe dzielnice: dość 
pogodnie i mroźno. Słabe wiatry 


wschodnie i połudńiowo - wschodnie. ' wszystkiego, 
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Ciekana sprawa przed sądem @ Tyszowench 
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LUBLIN, 10. 1. — Przed Sądesa 
Grodzkim w Tyszowcach odbyła 
się nader ciekawa sprawa b. 
więźnia z obozu izolacyjnego w 
Berezie Kartuskiej, Michała Ko- 
lesy. 


Przed sądem stanęli wymienio- 
ny Michał Kolesa i Władysław 
Wysłocki z Komarowa, oskarżeni 
o namawianie znanego w Koma- 
rowie z najgorszej strony: .Tadeu- 
sza Pachli do zerwania ze strzel- 
nicy strzeleckiej w Komarnie go- 
dła państwowego i flag narodo- 
wych. Sąd skazał Tadeusza Pach- 
lę na 6 miesięcy więzienia, Mi- 
chała Kolesę na 6 miesięcy aresz 
tu, a Władysława Wysłockiego 
na 6 miesięcy aresztu z zawie- 
szeniem na 2 lata. 

Nie sam jednak wyrok, ale 
przebieg rozprawy stanowi cha- 

|rakterystyczny dokument chwili 
obecnej. 

Głównym dowodem w sprawie 
przeciwko Kolesie i Wysłockie- 
mu były zeznania współoskarżo- 
nego Tadeusza Pachłi, o którym 
zarówno. oskarżający . prokurator, 
jak i świadkowie wyrażali się, że 
jest człowiekiem o niskim pozio- 
mie moralnym i zdolnym do 

oraz zeznania poli- 


Proces o nadużycia w urzędzie skarbowym 


Czeki bez pokrycia 
SOSNOWIEC, 10. 1. Przed Są- 
dem Okręgowym rozpoczął się 
proces o nadużycia w Urzędzie 
Skarbowym w Będzinie, dokona- 
ne w latach 1930—32. Jako o- 
skarżeni stanęli: b. księgowy 
Michał Niesiołowski, b. naczel- 
nik urzędu Edmund Majewski, 
kasjer Feliks Kondusz i buchal- 
ter Roman Walerewski. 

Akt oskarżenia zarzuca Nie- 
siołowskiemu i Majewskiemu, że 
realizowali w kasie asygnaty roz- 
chodowe, zamiast jednak wypła: 
cać pieniądze komu należy, za- 
trzymywali gotówkę dla “ebie i 
dopiero z następnych asygnat 
płacili poprzednie należności, w 


na poczet podatków 


ten sposób udzielając sobie nie- 
prawnych „pożyczek“.  Kondusz 
oskarżony jest o to, że realizo- 
wał asygnaty bez pokwitowań z 
odbioru, a Walerewski, że wie- 
dząc o tych manipulacjach, po- 
brane sumy kwitował. 


W czasie śledztwa wyszło na 
jaw, że Majewski porozumiał się 
z pewną większą firmą  będziń- 
ską i na pocz:t należności podat- 
kowych przyjmował czeki bez 
pokrycia, które wprawdzie były 
wycofywane potem. i podatki pła- 
cono, jednakże skarb państwa 
poniósł straty spowodu niezapła- 
conych odsetek, 


Podralil dom 


w którym Sspały jego dzieci 


RADOMSKO, 10.1. Niedorozwi- 
mięty umysłowo gospodarz ze wsi 
Cieszątka, Ziętara, w ataku furji 
wybiegł nocą z chaty, oblał jej ścia- 
ny naftą i podpalił. W chacie spały 
wówczas jego dzieci: 10-letni syn i 
2-letnia córka. 

Gdy chata stanęła w płomieniach, 


dały się słyszeć z jej wnętrza prze- 
raźliwe krzyki dzieci, skazanych 
przez ojca na śmierć. 

Starszemu chłopcu udało się wy 
bice z chaty, dziewczynka natomiast 
zginęła w płomieniach. 

Przerażony własnym czynem Zię- 
tara powiesił się w ogrodzie. 


rwanie flag narodowych 


cjantów, którzy przeprowadzali Ciekawe byly zeznania poste- 
dochodzenia. runkowego P. P. w Komarowie, 
P (Pk. : Szczepana Gałki, który twierdził, 

Sąd natomiast nie dał wiary | iz posądza Kolesę o dokonanie za- 


zeznaniom żony oskarżonego Mi- 
cuala Kolesy, która była w domu 
w tym czasie, gdy Tadeusz Pach- 
la przyszedł do mieszkania Mi- 


rzucanego mu czynu, gdyż uwa- 
ża go za wroga państwa polskie- 
gc z tego powodu, że jest on nie- 
chętnie usposobiony do... obecne- 


j Ta p i lē- 

chata „Kolesy z propozycją znie-| vo rządu. 

ważenia godła państwowego i 

flag narodowych na strzelnicy i| Oburzenie wywołało przemó- 


wienie obrońcy Tadeusza Pachli, 
adw. Czesława Kuncewicza, któ- 
ry zarzucał obrońcom  Kolesy i 
Wysłockiego, że robią ze sprawy 
proces polityczny i oburzał się, 
że wielokrotnie użyli w swych 
nrzemówieniach słowa: prowoka- 
cja. 


został przez Kolesę wypędzony. 


Przewód sądowy obfitował w 
kilka głębokich momentów. M. 
in. był moment wzruszający, gdy 
Miehał Kolesa opowiedział drżą- 
eym zc wzruszenia głosem o 
tem, jak służąc w czasie wojny 
we flacie austrjackiej, ukarany 
został za przechowywanie pol- 
skiego orzełka, który był dlań 
prawdziwą świętością, a teraz do 
czekał się, że jest oskarżony o 
zniesławienie tego orła. 


Sprawa Michała Kolesy i Wła- 
dysława  Wysłockiego znajdzie 
jeszcze swój epilog w Sądzie 
Okręgowym z Zamościu, jako w 
Sądzie Apelacyjnym. 


Wybuch gazu we Lwowie 


wskutek nieostroźnego pelenia papierosa 
LWÓW, 10. 1. Przy zbiorniku, le, a również szofer i monter zo- 
gazowym zdarzył się tragiczny |stali poparzeni. 
wypadek, któremu uległ. inż.| Wybuch gazu w rozdzielni na- 
Scheinkart, jego szofer i monter. stąpił z tego powodu, że przybyli 
Kiedy wszyscy trzej udali się do| palili papierosy, a z nieszczel- 
rozdzielni, w pewnej chwili na- nych rur ulatniał się gaz i w 
stąpił wybuch gazu, przyczem większej ilości nagromadził się 
inż. Scheinkart uległ bardzo cięż |w rozdzielni, 
kiemu poparzeniu na całem cie- 


Trzech bezrebotnych górników 


uiegło ponarzeniu w bieda-sz bie 


KATOWICE, 10. 1. — Do jed- 
nego z bieda - szybów pod Sie- 
mianowicami weszło trzech bez- 


m PGR GE 


żar i tylko dzięki natychmiasto- 
wej akcji ratunkowej zdołano 
wszystkich trzech wydobyć na 
robotnych z Chorzowa: Rudolf | powierzchnię przez sąsiedni szy- 
Gregor, Paweł Korzeniec i Józef) bik, odnieśli jednak ciężkie popa- 
Cubka. Gdy znaleźli się w głębi | rzenia i w bardzo poważnym sta- 
szybiku, nagle wybuchł tam po- nie odesłani zostali do szpitala. 


Statek rybacki 


zemienicny w iryłę lodu 


GDYNIA, 10. 1. Powracający mienił się w mały lodowiec, 
do Gdyni z połowów morskich 
kuter rybacki „Gdynia 90“ z za- 
łogą | 3'rybakami najechał na 
mieliznę w zatoce puckiej, w po- 
bliżu Helu. Wysiłki rybaków w 
celu zepchnięcia kutra z mieliz- 
lny spełzły na niczem. Tymcza- 
sem skorupa lodu zaczęła pokrj - 
wać*cały kuter. Rybakom i zało- 
dze kutra groziło zamarznięcie, 
gdyż powłoka lodu z każdą chwi- 
lą stawała się większa i kuter za 


Rybakom sygnałami świetlne- 
mi udało się przywołać pomoc. Z 
półwyspu helskiego  przypiynęła 
większa szalupa i zabrała ryba- 
ków i załogę kutra, ratując ją od 
niechybnej śmierci, Na ratunek 
uwięzionego kutra wyruszyły ho- 
lowniki z Gdyni. Przyholowanie 
do brzegu przymarzniętego do 
mielizny kutra okazało się nie- 
możliwe. 


Z U RÓ R O EC A W O RÓ OPO O OE 


| Śr. 142 
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W odruchu zdumienia brwi pana radcy tak gwałto- 


wnie 
z oka. Opanował się szybko. 


— Tak — odpowiedział — Widzę, 


podniosly się do góry, że monokl 


wyleciał mu 


że pan już wie 


o całej historji — znacząco skinął głową w stronę po- 
rzuconego dziennika. — Kiedy go pan widział po raz 
ostatni? 


— Wczoraj rano koło dziesiątej. Pojechał wprost do 


Łazienek. I dotychczas nie wrócił. 


— Czy zgłaszał się kto do niego? 


— Czyba nie. 


właśnie wczoraj wieczorem koło 


Ale... właśnie... 


przypominam sobie... 
dziewiątej był tu pan 


Olcha - Lipowiecki 1 pytał o Barczyńskiego. Ale wła- 


Śnie nic nie mówił o zniknięciu, 
— (o mu pan powiedzial? 


— Nie. Powiedziałem, że go niema i poszedł sobie. 
Nabil czuł, że tutaj niczego się nie dowie. Pożegnał 


Skałkowskiego i poszedł do biura. 


Właściwie dziś za- 


czynał się jego urlop i mógłby przez cały miesiąc nie 


oglądać apartamentów przy ulicy 


Wierzbowej, lecz wy- 


padek z Barczyńskim nie pozwolił mu na wydalenie się 
z Warszawy, jakgdyby nigdy nic nie zaszło, 
W poczekalni zastał Lipowieckiego. 


-— Pan do mnie? 
— Właściwie nie. 
telopie. 
— (o pan na to wszystko? 


Myślałem, 


że pan radca już na 


"Weszli do gabinetu Nabila. Agent miał minę zafra- 


« waną. 


— (Co pan na to wszystko? — powtórzył 


radca. 


pytanie 


— Coś tu jest niezrozumiałego. 
— To bardzo pięknie, ale tymczasem Gordon jest 


już za granicami Polski. 


— Skąd możemy o tem wiedzieć? 


— Ale wiemy, że go niema w 
— I tego nie wiemy. 
Nabil zniecierpliwił sią 


Warszawie. 


— Do czego pan zmierza, panie Olcha? — spytał. 


—- Zgódźmy się na jedno — odpowiedział 


fycznie agent. — Zobowiązaliśmy 


flegma- 
się, że Barczyński nie 


J- Kuszel i E. Bałucki „Przegrana“. Str 143 
wyjedzie z Polski. Póki nam nie udowodnią że wyjechał, 
nie mamy się czem denerwować. 

— To jest pańska cała odpowiedź? 

— Nie cala Wszelkie dane łogiczne przemawiają za 
tem, że Barczyński jest w Polsce 

— A wszelkie fakty wprost przeciwnie. 


— Fakty mogą być fałszywe, a logiczne rozumowa. 
nie jest zawsze pewne. 

Nabil wstał i począł przechadzać się po pokoju 

— To są żarty — rzucił. 

— Chyba niezupełnie Zresztą, panie radco, wczoraj 
ruzpoczął pan urlop, więc za pana urzędowania Bar- 
czyński nie umknął. 

Przenikliwy agent dobrze trafił. Było to rzeczywiście 
pewną ulgą dla wytwornego pana radcy, że „katastro- 
fa", jak nazywał to wszystko w duchu, zdarzyła się 
w czasie jego nieobecności. Niech teraz Bilewicz i Li- 
powiecki piją piwo, którego nawarzyli. 

— Więc pan nie będzie go szukał? —- spytał. 

— O, to inna sprawa. Mam nawet nadzicję, że ge 
wkrótce znajdę. 

Nabil wzruszył ramionami. 

— Wiecznie te przechwałki — pomyślał; spojrzał na 
Olchę i dodał głośno: — ale jakoś nie ma pan zbyt pe- 
wnej miny. 

— Obawiam się trochę o życie Barczyńskiego i może 
tu nieco zawiniłem. 

— Co takiego? Niechże pan mówi! 

— To tylko przypuszczenie. Wiem, że Barczyńskiemu 
deptało stale po piętach dwóch Anglików. Niejaki John 
Perkins, mieszkający w Rzymskim, niby przedstawiciel 
firmy samochodowej i Archibald Barker, ciekawa figu- 
ra. Właśnie wybierałem się do radcy Bilewicza by w ra- 
zie interwencji w sprawie zniknięcia Barczyńskiego 
zapytał śmiało o rolę tych dwóch panów. Mam w ręku 
ciekawe dowody, Panu radcy radze spokojnie jechać na 
urlop. 


Na ciemnym, prowizorycznym dworcu warszawskim 
tlum ludzi przelewał się dwoma ciasnemi wejściami 


Program polsk 


WARSZAWA 
Piatek, dnia 11 stycznia 

6.45 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.438 Muzyka (pł). 6.52 Gimnastyka, 
7.07 D. e, muzyki (pł). 7.15 Dziennik 
Por AOŻOWDMEJmnzYKY ABY). TS 
Chwilka pań domu. 7,40 Zapowiedź 
programu, 7.50 Koncert rekl. 8.00 
Przerwa. 1157 Sygnał, 12.00 Hejnał. 
12.03 Wiad. meteor. 12.05 Przegląd 
Prasy. 1210 Koncert zespołu Ark. 
Flato, 12,45 „Roboty włóczkowe”. 
13.00 Dziennik poł, 13.05 D, c. koncer 
tu. 13.30 Przerwa, 15,30 Wiad. o eks- 
porcie poisk. 15.35 Przegląd gieldo- 
wy. 15.45 „Stary Wiedeń”, 10.45 Au 
dycją dla chorych. 17.15 J. Brahms: 
Sonata. 17,50 „Przeglad wydaw- 
nictw”. 18.00 „Nowiny leśne”. 18.10 
„Życie kulturalne i artystyczne stoli- 
cy”. 18,15 Muzyka jazzowa. 18.45 
„Gospodarstwo łowieckie zimą”. 
19.00 Rectal śpicwaczy W, Wermin- 
skiej. 19.20 Pogadanka. 19.30 Muzy- 
ka (pł.). 19.45 Program. 19.50 Wia- 
domeści sport. 20.00 „Jak spędzić 
święto”, 20.05 Pogadanka. 20.15 Kon- 
cert symf. 22,30 Recytacje poezyj. 
22.40 Koncert rekl. 23.00 Wiad. me- 
teor. 23.05 Muzyka tan. z danc. „Pa- 
radis", 

Sobota, dn. 12 stycznia 

6.45 Pieśń. 6.48 Muzyka. 6.52 
Gimnastyka. 7.07 D. c. muzyki (pł.). 
7.15 Dziennik poranny. 7.25 D. 
muzyki (pł.). 7.35 Chwilka pań do- 
mu. 7.40 Zapowiedź programu. 7.50 
Koncert rekl. 11.57 Sygnał. 12.00 
Hejnał. 12.08 Wiad. meteor. 12.05 
Przegląd Prasy. 12.10 Koncert zesp. 
Mańskiej. 18.00 Dziennik poł. 13.05 
„Stare walce“ (pł). 15.80 Wiad. o 
eksp. pol. 15.25 Przegląd giełdowy. 
15.45 Najnowsze nagrania na pł. 
16.30 „Wesoła audycja dla dzieci“. 
17.00 Koncert muzyki lexkiej. 17.50 
„Jakie będa nasze dzieci“. 18.00 
Wiad. rołnicze. 18.10 „Życie kultu- 
ralne i artystyczne stolicy“. 18.15 
Recital organowy. F. Nowowiejskie- 
go. 18.45 „Serce przemawia”. 19.00 
Koncert Chóru „Lutnia“. 19.20 „Du- 
blany“. 19.80 Piosenki Dyrtszy (pl.). 
19.45 Program. 19.50 Wiad. sport. 
20.00 „W rytmie tańców Europy“. 
20.45 Dziennik wieczorny. 29.55 
„Jak pracujemy w Polsce“, 21.00 
Koncert wiecz. 21.45 „Co myślicie o 
słuchowiskach". 22.00 Koncert rekl. 
22.15 Muzyka tan. z danc. „Polonia“ 
238.00 Wiad. meteor. 23.05 Loża Szy- 
derców. 23.35 Muzyka tan. (pł). 
24.00 Retr. muz. tan. z Londynu. 
(Tr. z Krakowa). 


> 


mała 1ablelka 


PIRINY 


AS 


Do nabycia we wszystkich aptoka is 


ich radjostacyj 


Program na sobotę 12 b. m. 
KATOWICE 


7.40 Zapowiedź programu. 7.50 
| Koncert rekl. 13.05 Walce, poleczki, 
oberki (pł.). 15.35 Wiadom. strzelec- 
kie, 15.40  Wiadom. bież. 18.00 
Skrzynka poczt. 19.30 Piosenki. 19,45 
„Program. 19.56 Wiadom. sport. 2200 
Koncert rekl. 22.15 Muzyka tan. 
23.35 Muzyka tan. 


KRAKÓW 


7.40 Zapowiedź programu. 13.05 
Walce. 15.35 „Harcerska watra”. 
15.45 „Co słychać w świecie”, 18.40 
Wiadom bież. 18.45 „Serce prz. .a- 
wia”. 19,30 Piosenki w wyk. Astona. 
[19.45 Program. 19.56 Wiadom. sport. 
122.00 Koncert rekl. 22.15 Koncert ży- 
czeń. 23.30 D. c. koncertu życzeń. 
24.00 Retransmisie z Londynu, 


LWÓW 


740 Zapowiedź programu. .7.50 
Koncert rekl. 13.05 „Stare walce”. 
16.30 „Wesoła audycja dla dzieci”. 
18,00 „Lwów jako centrala kultury 
polskiej i myśli państwowej na zie. 
miach południowo - wschodnich Rze- 


czypospolirej”, 19.20 „Dublany”. 
19.30 Wesołe piosenki. 19.45 Pro 
gram, 19.56 Wiadom. sport. 22.0C 


koncert rekl. 23.35 Muzyka tan, 


| ŁÓDŹ 

| 7.40 Zapowiedź programu, 7.50 
Koncert rekl. 11.57 Sygnał czasu. 
| 15.35 Przegląd giełdowy. 18.00 Mu- 
zyka (pł.). 15.10 Repertuar teatrów. 
19,45 Program. 19.56 Wiadom. sport. 
22.00 Koncert rekl. 23,35 D. c. kon- 
certu życzeń, 


POZNAŃ 
7.40 Program. 7,50 _ Koncert rekt, 
13.05 Utwory Jana Straussa. 15.35 


Przeglad giełd, 18.00 Feljeton. 18.10 
Życie kult. 18.15 Recital organowy. 
19.30 Interiudjum z płyt. 19.56 Wiad. 
sportowe. 22.00 Koncert reki, 23.35 
Muzyka tan. 


WILNG 


140 Progr. 7.50 Koncert reki. 7,33 
Giełda roln, 13,05 Muzyka żydowska. 
1535 Codz, odc, pow. 18.00 Tygod- 
nik litewski, 19,30  Wesole piosenki. 
10.45 Progr. na niedzielę. 19.56 Wil. 
wiad. sport, 22.00 Koncert rekl. 2215 
Muzyka tan 23.35 Nowości tan, 


Jak przemyślny córal 


p a a o 
podnióżł w trión.s 

KRAKÓW, 10.1. Przed sądem w 
Nowym Saczu stanic wkrótec ubogi 
góral ze wsi Ubiad, Jan Kolada, 
człowick bardzo przemyślny, jak 
świadczy o lem jego pomysł sprzc- 
dania swojej ziemi po cenie 3-krot- 
nie wyższej od jej taktycznej war- 
tości. 

Kolada wespół ze swoją rodziną 
wymyślił listorję, że na jego gznnr- 
cie znajduje się wielki skarb, za- 
kopany w czasie wojny przez jakie- 
goś oficera rosyjskiego. Wieść o 
tem rozeszła się po całej okolicy i 
wielu amatorów z łopatami śpiesz; - 
ło po nocy na grunt Kolady, by od- 
kopać znajdujący się tam skarb, Ko- 


ób cenę swej ziemi 


ladowie zaś pilnowali swego grunia 
i przepędzali intruzów,, utwierdza- 
jac w ten sposób sąsiadów o praw- 
dziwości pogłosek o skarbie. 

Amatorów na kupno tego gruntu 
było coraz więcej, wreszcie jeden z 
wieśniaków, Michał Kasprzak, nabył 
ziemię Rolady po cenie zawrotnej,i 
zaraz rozpoczął poszukiwania skar- 
bu. W trakcie rozkopywania ziemi 
kuma Kolady, wtajemniczona w ca- 
łą legende o skarbie, nie wytrzy« 
mała i zdradziła przed innemi ku- 
mami podstęp Kolady. 

Kasprzak, który stał się pośmier 
wiskiem całej wsi, wniósł do sądu 
oskarżenie przeciwko Koladzie o o- 


| 


szustwo, 


Za rzuce.ie butelki z karbidem 


do sklepu Żydowskiego 


WILNO, 10. 1. W starostwie 
grodzkiem odbyła się rozprawa 
w trybie karno-administracyjnym 
przeciwko Władysławowi  Wiś- 
niewskiemu, uczniowi warszta- 
tów samochodowych Forda, któ- 
ry w dniu 10 listopada roku ze- 
szłego rzucił do sklepu Chajeta 
przy ul. Dąbrowskiego 5, butelkę, 
napełniona roztworem karbidu. 


Wiśniewski skazany został na 
dwa tygodnie bezwzględnego a- 
resztu. Wiśniewski jest człon- 
kiem Koła Młodych  Stronni- 
iectwa Narodowego. Rzucenie bu- 
telki było manifestacją antyse- 
micką w rocznicę śmierci stu- 
denta Wacławskiego w czasie pa- 
miętnych zajść w roku 1931. 


W obawie przed odpowiedzialnością 
popełnił samobójstwo 


KUTNO, 10.1. Na stację Kutno 
przybył zawiadowca odcinka drogo- 


Nieszczęsiy narciarz 
nadział sę na kołek 


LUBLIN, 10. 1. — 19-letni Ja- 
kób Wakslicht zjeżdżnjąc na nar- 
tach z wysokiego paugórka wpadł 
na wystające spod śniegu kołki i 
nadział się na nie. Przewieziony 
do szpitala, zmarł w ciężkich mę- 
czarniach, 


wego, A. Roszak, który na chwilę 
przed ruśzeniem pociągu rzucił się 
pod koła i został zabity. Samobój- 
stwo to wywołało wielkie wrażenie 
wśród kolejarzy odcinka Kutno — 
Łowiez, tembardziej, że Roszak zo- 
stał wezwany do Łowicza przed ko- 
misję, złożona z przedstawicieli Min. 
Komumkacji i Urzędu Śledczego w 
związku z nadużyciami w Dyrekcji 
Kolejowej Warszawskiej. Panuje 
przekonanie, że Roszak popełnił sa- 
mobójstwo w obawie przed odpowie- 
dzialnościę w zwiazku z tą sprawą. 


ce 
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Peina tabela iloterji 


I ciąznienie 
Główne wygrane 


Po 10.000 zł, — 125015 140548 
166032. 

Fo 5.000 zł. — 1701 52135 89960 
90211 117427 138373 151158 176115 

Po 2,006 zł, — 6592 2934 11517 
21757 38889 42600 49983 51532 
57970 65434 69258 78872 76015 
81236 84027 118381 135764 139455 
140976 153595 157098 178705. 
* Po 1.000 zł. — 1107 10492 16062 
10719 22494 28011 26818 30775 32029 
37691 -49024 52608 60367 65897 
70041 78786 95378 107640 109570 
118525 117659 119698 123144 129547 
135844 143664 145405 153005 166296 
170.84 173674 174759 175454 178792 


Wygrane po 260 zł, 


40 116 263 94 338 60 926 94 99 
1206 77 342 588 615 912 2479 88 
514 800 918 3246 342 65 904 4369 
458 825 55 962 92 5432 557 6084 
228 666 74T 7086 138 92 258 312 68 
640 823 39 8400 15 953 9352 568 641 
723 846 93 10041 446 574 702 888 
78 92 11040 154 296 505 639 828 
12124 41 98 289 625 857 13429 562 
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„Unzer Ekspres“ podaje, że nic- 
dawno rabin Kuk zawiadomił war 
szawski rabinat, 14 w Warszawie w 
kazał się niejaki Mojsze Purye, kió- 
ry zbiegł z Palestyny, zostawiając 
tam bez środków do życia żonę i 
czworo dzieci, a teraz udaje „pale- 
styńskicgo eadyka*. 

Na podstawie doniesienia rabina 
Kuka rabinat postanowił wszcząć 
odpowiednią: akcję prrzeciw. Puryco- 
wi. Kiedy jednak rabinat zwrócił sję 
do Puryca z żądaniem, aby ten wy- 
słał pieniądze żonie i dzieciom w 
Palestynie, okazało się, że „palestyń- 
ali cadyk“ zdążył już i w Warszą- 
wie zaopatrzyć się w kilka żon, któ- 
re złożyły o tem skargi do rabinatu, 
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— Ten hotel, — zaczął Charlie cheąę mu jednak 
pomóc — robi takie wrażenie, jakgdby się było na 
scenie. 

=- Doskonale. To można zużyć. Co pan sądzi o ła- 
zience ? 

-— Wspaniała. Założę się, że każdy tu ma ochotę ką- 
pać się dwa razy dziennie. 

= Wypróbował pan już łóżko? 

m Nie Jeszcze zawcześnie, — odparł Charlie, 

m Najlepsze łóżka w Europie. Wydaliśmy majątek 
na te łóżka. k 


> 


— Mój Boże. nie śpi się chyba więcej w takiem łóż- 
ky przez noc, niż w każdem innem? 

Przyniesiono zamówione trunki, a jednocześnie zja- 
wiło się jeszcze trzech dziennikarzy i fotograf. Od tej 
chwili wszystko odbywało się jak we Śnie, Mały, różo- 
wo - popielaty salonik, wypełnił się dymem i gwarem 
głosów. Zjawiały się coraz to nowe trunki i eoriz to 
nowi ludzie. 

— Wie pan, — powiedziął do Charliego jakiś mło- 
dzieniec — że mówi pan zupełnie tym samym akcen- 
tem, eo młoda dziewczyna, z którą przed chwilą mia- 
item wywiad. 

— Jaka to młoda dziewczyna? 

== Pańska rywalka. Ta, która osiągnęia pierwszą 
Kagrodę na konkursie piękności, ogłoszonym przez 
„Malowniczw Porensk* * ;,4ymała tytul Miss Anglii. 
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Królowa piękności. Otrzymała różę ze srebra, stę pięć- 
dziesiąt funtów gotówką i komtrakt z wytwównią fil- 
mową, 

— Jest królową piękności? — zainteresował 
Charlie. 

—-Tak. Widziałem juź brzydszę od niej. Miła dziew- 
czyna, I powiadam panu, żę mówi zupełnie tym samym, 
co pan akcentem. Musi pochodzić z pańskich stron. 

— Skądże pochodzi? m 

Młodzieniec rzucił spojrzenie na kopertę, którą wy- 
iął z kieszeni: 

=- Nazywa się Ida Chatwick, w chwilach wolnych od 
godności miss Anglji. a pochodzi z Pondersley. 

To wprawiło Charliego w zachwyt. Poprostu po- 
czuł, że nie jest tak zupelnie osamotniony: 

— Ależ Pondersley, to moje strony. Zaledwie pięt- 
nąście kilometrów od mojego rodzinnego miasta. Czę- 
sto jeździłem do Pondersley na mecze piłkarskie. Tędzy 
tam byli piłkarze. Ale dawali$my sobie radę. « Pamię- 
tam, jak raz chcieli nas wypędzić z boiska tylko dlate- 
go, że czuli naszą wygraną i że sędzia nałożyt im z na- 
szego powodu karę. O, chciałbym spotkać się z tą 
dziewczyną z Pondersley. 

— Właśnie chciałam z panem o tem mówić, — j na- 
gle wyrosła przed nim jakaś tłusta kobieta. Wydała 
się Charliemu okropna. Miała długi nos, a na tłustych 
policzkach wymalowane jaskrawu rumieńce } na biało 
wytynkowany nos, jak u klowna. 

— Chciałabym, żeby pan mi coś opowiedział z pań- 
skiego życia, panie Habble. 

= Co mam opowiedzieć? 

— Pańskie przygody m'tosne. 

— O, tylko nie to! — krzyknąl Charlie przerażony. 

Przecież nię powie mi pan, —- ciągnęla baba, 
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„Palestyńskim cadykiem* 


przewracając oczyma, — że nię interesuje się pan nami 
weale. Przed chwilą zaledwie wyraził pan życzenie 
spotkania się z pewną młodą dziewczyną. Może nie? 

— Owszem, powiedziałem to, — cofał się przestra- 
szony przęd tą potworną kokietą. 

Młody dziennikarz opowiadał teraz.o miss Anglji 
i, nie zwracając uwagi na Charliego, naradzał się 
z dziennikarką, czy nie należałoby tych dwojga zętknąć 
zę sobą i jakie to byłyby Świetne z tego artykuły. Charlie 
słuchając tej rozmowy, czuł się jak baranek, wysłuchu- 
jący targów rzeźnika z kupcent. 

Potem przyszli inni i zadawali mu pytania, tyczące 
się impherjum brytyjskiego, jakiegoś gatunku papiero- 
sów, willi Aston, kolonij, wytwórni filmowych, produk- 
tów węglowych, Rosji sowieckiej, kwestji ożenku, hotę= 
lu, w którym mieszką. Jacyś inni z aparatami kazali mu 
patrzeć w rozmaite strony i Świecili mu w twarz elek- 
trycznem: reflektorami. 

Pito jego zdrowie, wykrzykiwano, że jest byczy chłop, 
aż wreszcie Hyghson uwolnił go od tej całej gromady 
i sam pożegnał, mówiąc, żeby go oczekiwał nazajutrz 
zrana. 

Charlie został sam. Różowa - popielaty salonik był 
pełen dymu i zapachu coctailów i whisky, Podłoga za. 
śmiecona była niedopałkami papierosów i skrąwkami 
gazet. Charlie patrzył naokoło siebie z obrzydzeniem. 
W ustach czuł gorycz i suchość. 

Poparzone ramię zaczęło mu  dokuczać, należało 
zmienić opatrunęk. Poprzedniej nocy wyspał się znakor 
micie, gdyż udało mu się położyć o dwunastej wieczo- 
rem do łożka, ale teraz czuł się bardziej zmęczony, niż 
normalnie po przeprącowenej nocy. Ziewał przeciągłe, 
a oczy piekły go nieznośnie. 

(D. c. n.)> 
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się policja i w ubiegły wtorek zo 


0 a2.41-1 


stał on zaaresztowany i osadzony W 


areszcie do dyspozycji sędziego Śled» , 


czego. 

Onegdaj żony Puryca przyszły do 
warszawskiego rabinatu i domagały 
się, aby rabinat nzyskał dla nich roz=- 
wody z „palestyńskim cadykiem*, ' 

Między oszukanemi żonami znala- 
zła się jedna litościwa duszu, które, 
pomimo eałego żalu do męża polí- 
gamisty przyniosła dlań „wałówkę”, 
składającą się z pożywienia i bie- 
lizny i prosiła o dostarczenie jej u- 
więzionemu! 

Dobra to musi być kobieta! 


_ 


Usłuci komórki 
fotoelektrycznej 


Dzieci zabezpieczone - 
przed porwaniem 


Zastosowanie komórki Tełoclck- 
trycznej jest coraz to ezęaiszę. Sty- 
szeliśmy- np. nieraz 0 dzwonkach 
bezpieczeństwa przy kasach, które w 


r 


ten sposób zabezpiecza się przed krae 


dzieżą. 

Obecnie w Stanach Zjednoczonych, 
gdzic wszyscy rodzice drżą na myśl 
ọ możliwości porwania ich dzjecka 
inżynierowie  przęprowadziłi dos 
świadczenia, polegające ma znbcze 
pieczeniu. dzieci pozostawionych na 
swieżem powietrzu. 

Komora  fotoclektryczna umie 
szczona w niewidosznęm miejsca 
dziecinnego wózka, działa w tep spo- 
sób, że z chwilą zbliżenia się czyjee 
goś na odległość około eztęrdzięsty 
metrów, specjalne dzwonki alarmy- 
Ją wszystkich domowników. 

Cickawy ten wynalazek znalazł 
juź wielą nabywców, którzy staraja 
się wszclkiemi sposobami zabezpie- 
czyć swoje pocicchy przed kidnappe- 
rami, t. j. porywającymi dzieci. 


(a). 


sgdróżuj 
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ZAGADKI RASY 


Co sie stało? 


Wczoraj: temperatura polarna, 
rozrywki podbiegunowe, 

w tramwajach — dla białych niedzwiedzi 
ważne bilzty ulgowe, 

pozatem bez legitymacji = 

są ważne i dla młodzieży, 

lecz trzeba koniecznie dowieść, 

aby konduktor uwierzył — 

że się istotnie jest miodym. 

Wysuwa się kwestia nowa: 


Czy germańñski podbój Polski? 


ztobywczy pochód nordyków 


Norcycy są jednak rasą najaktywnie:szą 


nej Hellady, druga — polską we dorzecze Wisły zamieszkiwali 
dziewczynę ze Śląska, rasy nor- nordyczni Słowianie i obecne te- 


na wschód, zajmują i tem sā- 
mem nordyzują Wołyń, równo- 


Dziś zamieszczamy ostatni ar- 
fykuł picrwszejo ciklu „Zagade: 


rasy“. W poprzedn.ch artykułach] dycznej, Wygląd obu kobiet był rytorjum _ laponoidalne miało |cześnie wskutek pochodu na a. ie 
poddaliśmy klasyfikacji rasową | niemal identyczny. Dodajmy te- wówczas charakter zdecydowa- |wschód elementów nordycznych, czy RG P u = © 
ludność Europy,  zwry.ilićmy| raz, że plemiona napiywające z nie nordyczny. denordyzują się te strony, z któ- AN jest... duchowa 

. . PE) ` . . . — GTW 
uwagę, że Pclsza jest jednym z| póinocy i opanowujące teryto- Dlaczegóż więc dziś mamy tam rych zaczęła się ekspansja. BADZ e E n 3 
krajów najsilniej nerdycznych, | rjum dzisiejszej Grecji byiy właś |aponoidów? Oto dlatego, że ra-| Teraz krótki wniosek, jaki wy- E A T LćJ. GBUBIEJTH 


więc będzie Benito w Paryżu 
(to uprzejmości są długi). 
Dlugi — naogół rzecz smętne 
i niema na to rady — 
radem je Ameryce 

wypiaca Belzja, z zasady 
wychodząc, że zamiast gotówka — 
lepiej dług spłacić w naturze, 
jeżeli ktoś ma wybzyki 

i nie chce czekać d.użej. 

A propos natura i wybryk: 


psalićmy o typie szzmack-m, sus 
nordycznym, rasie pięxnej i bar- 
dzo zdolnej, o prz lzməwensj 
nordyczncści Niemiec i stwier- 
dzonej nordyczności Polski. 
Wczoraj jeszcze wyl'czając bo- 
haterów sienxicwiczowskicj „Try 
logji“ wskazaliśmy na ich ccchy 
nordyczne. Surze.uski, Kmicic, 
Longinus Fodbinięta, Zagioba to 


nie nordyczne. sa laponoidalna, jako element |prowsdza z tych zjawisk prof. 
Wreszcie — prof. Czekanowski | paydziej osiadły, mniej aktywny, Czekanowski w wędrówkach Sło- 
twierdzi, że w warstwach WYŻ: |pozostała na zajętych ziemiach, | "ian uczestniczy przedewszyst. 
szych poszczególnych Spole-  nordycy zaś poszli dalejiedo bywali kem element nordyczny, słowiań 
czefistw krajów zachodniej, środ | jąc obecne Czechy. To znaczy, skie elementy POL Lr pe 
kowej i północnej Europy, składy) żę nordycy z południa Polski u- zostają na miejscu. I a tych : ak- 
nik nordyczny jest reprezento- tworzyli naród czeski. tach opiera się teza: wędrówki. 
wany silniej, niż w warstwach Pufwieizcja Pos skópiisia Słowian dowodzą większej aktyw 
15 ERA” q . zadał” A 
niższych. Wszystko praemawia | ij rar dzie teraz Czechy ode- ności rasy nordycznej. 


raczej za tem, że nordycy istot-! za 
| J GW yey | bo nordyczne, ale wczesnonisto- 


enok 


Ga val 


j bnordycy — sar-, ni — mówi i j Nie było germzński2g0 s 
PA "owe de Ed są Mp ar 3 mówiąc PAPA ryeni Czesi wlia mó y'o g g waka - ea ri 0 
RE słkich Ee siła e ie nal tt fedi j* pły i stare groby — nordykami. Im podbo,u Polski rozbili nos Kruxzowskiemu 

e. > ET y NM CZY E a ZE sna EE wykopaliskach cofać się| Ta tez aktywności i exspansji puszką od konserw wieprzowych. 
typu. Bohaterzy „Trylogji wii rodem panów“ są Niemczy. Ude i ę Ę Ę . 
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w przeszłość, tem silniej wystę- poruyxów usiiują 
puje nordyczność Czechów, 


wykorzystać 


wcdniliómy już, że Niemcy obok A , „a 
IM Niemcy w ten sposób, że noruyuz- 


w średniem stopniu występujące- 


uroczeni. rycerzc-zdzabywcy. Blen- 
kiewicz miał siusznoćś, dsta- 


Lov 


wiając ich w ten sposób, Jak wy- 
kazują badania 


antropologiczne | 


go składnika nordycznego, mają 
bardzo silny składnik śródziem- 


bliżej teraźniejszości, tem bar- 
dziej slabnie, wskutek wchłonię- 
cia podbitych tubylców, 


ność rolski uważają za mLasięp- 
stwo podboju germańsk.2„0. 


Pod klą wą porzucone) narzeczonej 


i . : + å > ga E De. í 7E R .Lme 0- . as r. „M 
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Czy jest „rasa panów* - L - tworzy wyspę nordyczną. Skąd Aiala ekspansja n.ewylko german- żydowskiego czasopisma, wycho- | dio mu się tam lepiej. Ożenił się 
r jeli si i i F s ET ESO tdi cyz : z = 
Ta właśnie aktywność nordy- Poth d Słowian wzięli się nordycy i to w tak sil- Ska, czy nawet siowiausza. aie|dzącego w Paryżu, zgiosił sięjpowt-rnie, lecz niebawem «znowu 
yi 1 A : Pa , + z . . . è a z U z 
ków, ich prąd zdobywczy, jest] Na mapie stosunków  raso-|nym procencie na tle terytorjum wogole wszystkie ekspansje lu-|niedawno  nicznajomy żyd, w |zaczzło mu się dziać gorzej, choć 
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dziś jednem z naczelnych hasel wych w Polsce występuje wyraź-ļ|rasy laponoidalnej? Pierwotnie dów indoeuropejskich. peminąw- starszym wieku i oświadczył, że |vył baruzo wyswajżi.iowan,zi w 


ideologji rasistowskiej 
Rzeszy. 


Będzie to dla nas ostatnie za-, 
gadn.enie, ostatnia „zagadka ra-, 


sy“. Stwierdzmy odsazu na wstę- 


Trzeciej! na mniejszość nordyczna na po- 


łucniu, z równoczesną przewagą 
rasy laponoidalnej. Jest to pas o- 
bejmujący Sląsk, krakowskie 
ciągnący się wzdłuż Karpat. 


Woiyń nie był nordyczny, nor- 
dyczna wyspa Wołynia powstała 
wskutek przesunięcia się Sło- 


i wian wschodnich z dorzecza: Wi- 


sły na Wołyń, przypadającego na 


Jest-to wynik zmian, jakie za- koniec II wieku po Chr. Siowia- 


szy — być nisżę — właśnie Ler- 
manów zachodnich, jako bardziej 
śródziemnomors«ich, niż nordycz- 
nych. 


| Po drugie — Germanów cha- 


prosi o pomoc w ważnej sprawie. 


Żyd ten, jak wynikało z jego 
opowiadania, pochodzi z Warsza- 
wy i jest z zawodu szewc.m. 
Przed 27-miu laty utrzymywał w 


swoim fachu rzem.ećlnikiem. Wa- 
domiar złego przysziy hitlerow= 
skie rzędy i nieszczęsny SZzLWC 
został wyrzucony z Nicmiec, ż0- 


|na zaś jego została z dziećr.. Sa- 


ma. 


4 TREE > ka 
pie, że Niemcy tym razem mają akte j jadnik nordyczny i Warszawie bliskie stosunki z, ~, 8.4770: 

sporo słuszności. Istotnie, wę: szły już w czasach  historycz- mie opuszczają wówczas drze p snizuje AAAA TTS At pewną młodą Pawia enen reraz zachorowało ciężko jego 
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OW Jazdy, 098% 4 PISEwOBnIĆ „całe, pófuGnigz cze „ dolnego, Bhen i AaYwi „aa składnik nordyczny i laponoidal- Sara, która zajmowała się wyro- drug adj J 


niejednokrotnie dziełem ekspan- 


ny. Dałoby się więe latwo stwier- 


bem sztucznych kwiatów. Między 


sprawie przychcdzi do redakcji 
„Pariser Ilajnta". 


sji nordycznej. dzić Giną, FA 3 S ARE ry A 
8 zić ślady germaiussie w Polsce, nim, a Darą islniaiy proje.ty | | r , 

Spójrzmy na mapę Europy. Ra- Zł d h | | 4 at. » Motstki P A moc | — Góż my możemy panu po 

o zad) SĄ gdyby te tylsto istnialy. W wyso- MaiuENSKIE, o pewnym CZASIE 2 pił F = y 

sa nordyczna zamieszkuje prze- y uc w me ym pa cu jednak, zakochawszy się w innej móc? spytał go wspólpracow: 


dewszystkiem wybrzeże morza 
Bałtyckiego i Póinocnego i stąd 
przenikają wgłąb krajów położo- 
nych nad temi brzegami. Już to 
jest charakterystyczne. Następ- 
nie — nordycy przeważają w dó- 


Obrazex z ciemnaty żydows Lej 


„Unzer Ekspres“ zamieszcza na- 
stępującą wiadomość, charakteryzu- 
Jaez ciemnoię, panującą w małych 
życowskich micżeinach. 


fzeczu górnego Dniepru i bardziej| ` P,zed kilku dniami, 'do jednego z 


jeszcze na póinoc w tych 
nach, gdzie trwała niegdyś kolo-; 


StTO-; wileńskich szpitali przywieziono mło- 


dego żyda z miasteczka Iwie na Wi- 


| 


„wszedł dybuk*, Zaczęto z młodzicń- 


paliskach wieliopolskich nie znaj- 
dujemy szxieletów rasy śródziem- 
nemorskiej, ilość zaś śródz.emno- 
morców w Polsce jest nikia w 


pannie, rzucił Sarę i z tą inną 
panną wziął ślub. Sara nie robi- 
ła mu żadnych awantur, ani mu 


cem urządzać seanse, podezas któ- porównaniu do innych ras.” Tak się nie narzuczła, lecz rozpacza- 


rych rozmawiano z; „dybukiem". 
„Dybuk udziela wtedy odpowiedzi 
na najrozmaitsze pytania! 

Dwa „razy prowadzano młodzieńca 
do rabinów, ahy ci zeń wypędzih 


np. pod Warszawą, w zbikowie — 
jest 52,9 proc. nardyków i tylo 
17,5 proc. rasy śródzieminomor* 
skej. 

Te rozważania pozwalają nam 


ła bardzo i powiedziałą: 

— Przeklinam cię... Zcbaczysz, 
że przez całe życie będziesz nič 
szczędliwy! 


| 


nik tego p.sma. 

— Panowie mogą mi bardzo po- 
móc! ciągnął dziej starszy Zyd 
— Jestem przekonany, że Wszy- 
stkie moje niczzczęśc.a są skut? 
kiem rzużenia na mnie przezlcń: 
stwa przez porzuzeną pized 2% 
laty Szrę. Dowiedzialem sre, że 
Sara wyszia zamzż i ze swo,„eża 


"zgłejar— cdz ZN TC AR iewier chanet sobie| worszews ueso m esaien:a pii 
n.zacja; przeprowadzena ` przez luńszczyźnie, który z uporem atrzy- „dybuka, jednak uparty „dybuk” erd nasz KIAR Mia _Niewietrny kochanex nie „da war WO LEJO „MI.ESZ AA P przy 
potężną rzeczpospolita - m'astO: muje, że weń wstąpił zły duch, zwa- | rie dał się tak łatwo exsmitować! zesciuczyć nasz Cya! nietyiso ; z tozo przekleństwa nie rob.ł: | ul. Niskiej 43 przeprowadziła $. 


Wielki Nowogród. Podboj2 ludów 
europejskich, ogarniejące niety|l-, 
ko nasz kontyngent, [acz też i iñ- 


ny „aybukiem', 
Od pewnego czasu młodzieniec ten 
podobno zaczął mmówić nie swoim, 


Wreszcie zauważono, że niłodzicń- 


wami „rolsza jest silnie nordycz- 


na“, ale  peinem oxreślenicm 


Po ślubie z narzeczoną m!zsziiai 


!jakiś czas w Warszawie, docno- 


. » ” J . s ` + . . d . . É 
cowi spurhł palse u ręki. To nasu- „Pulsza jest w dużej mierze kra: |wał się dwojga dzieci, lecz nie 


do Paryża. Prcszę panów o: wj* 
drukowanie mej historji w „Pa. 
riser Hajncie“ i dodanie, że tą 


ne części świata, były w znacz-j lecz jakimś obcym głosćm. Nocą nic- nęło otoczeniu myśli że ważą”, u- jom autywnego, zdedywezego (łe-| mogąc zdobyć sobię nalażytzygo | drogą zwracam się do Sary z bia» 
nym stopniu ekspansia elementu żednoxrotnie budzi stę, zrywa z łóż. nziejzeawił SiĘ, właśnie tami- Ostat: meniu nzrJycziego, a norJycz- |utrzymania w » Warszawie, wy-|gan:cm, aby swe  przešloństwo 
nordycznego. E ka i w bieliźnie samej biegnie- na | ™° stan zd.ow.a „naw.edzonego” taż |ązgć Polski jest pocnodzenim Sło: |cmiprował do Szwajcarji.. "Tam | cefnęia, gdyż dość już za mój 


Przypominają sobie może czy- 
telnicy uderzające podobieństwo, 
występujące na dwóch zam 'esz- 
czonych wczoraj w „ABZ“ foto- 


znajdujący się w pobliżu jego domu 
cmentarz żydowski, gdzie chodzi po- 
między grobami i coś mówi tym ob- 
cym głosem! 


się pogorszył, że musia:o go z Iwia 

przesłać do Wilna do szpitala 
Możć w szpitalu uda się zeń wy- 

gonić natrętnego złero ducha? Prze- 


wiasskiego“, 
* 
"Do interesujących problemów ra 
aswyeh powrócimy jzazcze w przy 


zaczoł go prze.ladować los. Star- 
sze dziecko, pozornie zuņpcinie 


grzech micdości pizec.erpiaiem i 
nie chcę strącić jeszcze jednego 


zdrowe, zmarlo na jaxąś dziwną | dziecka. 


chorobę. W kilka dni po niem, 


Redakcja „Pariser Hajnta“ 


gratjach. Jedna z nich przedsta- Niebawem w całem miasteczku | cież chyba nie może om korzystać |szłości, druiiująic cysł „Rasa i|zmarła jego matka. Wdowiec za- uczyniła zadość próśbie óryginak 
wiała rzeźbę grecką ze starożyt-| [wie roznio?ło się, że w młodzieńca | z ochrony lokatorów! społeczeństwo”. brał młodsze dziecko i przeniósł ' nezo interesanta. 


Marek Romanski 


PODWÓJNE ZYCIE 


GRETY NIELSEN 


= Ależ panie profesorze, niechże pan zapanuje nad sobą, Wie 


'pan dobrze poco przychodzę. 


— Nie! Nie! Musi mi pan to powiedzieć. 
ust. Niech pan powie! Niech mi pan powie, dlaczego 


z pańskich 


na 
-e 


uszę to usłyszeć 


zjawił stę pan tutej. Czego pan szuka w pokoju profesora Wrangla? 
— Drobiazg. Mam tylko z panem wymicnić krawaty. 


Mężczyzna o przywiędiej twarzy poczuł, że uścisk rąk Wrangla 


na jego ramionach zwalnia się. Jakoż istotnie ręce profesora Wran- 
gla puściły przybysza i opadiy wzdłuż ciała, jakty wyrażały tym 
ruchem swą bezsiłę i rezygnację. 


Nauczyciel języzów zatoczył s 


ię, jakby był pijany, spojrzał na 


swego gościa półprzytemnemi oczyma, zatrzymał się na moment 
wzrokiem na jego krawacie, poczem z rozchylorych warg Wrangla 


© wybiegł cichy zyczacy szept. 


— Wszystko stracane. Na litość boska |... 


$ 
Łącznik wywiadu memiechiero wiedział i widział już dość du- 


<- žo, by pojąć, że musiała się wytworzyć jakaś Lardzo poważna sy- 
A tuacja, która zb:la poprostu z nóg Wrangla. 


— Panie prefeserze, co się stało? — zapytał bardzo 


Co cznacza rana zachcwanie? 


Wąsy profescra drżaly. Sięgnat po kapelusz 


pospiesznie ubierać. 
— Stało sie to, — rzek}, — 


surowo. 


palto i jął się 


że nie możemy tu zostać ani mi- 


Przeklęty, nieszczęsny zbieg okoliczności. 

Nie powiedział ani słowa więczj, zaciskając gorączkowo gestem 
starego przyzwyczajenia sza.ik wokół swej szy., by. bowiem skłon- 
ny do przeziębień gardia, Ilie powiccział ani słowa więcej, leez wy- 
słannic wywiadu niemieckiego, zrozumiał aż nazbyt nagle, o jak 


wielką stawkę tcczy się gra. Stawką tą bylo życie jego 


profesora Wrangia. 
— Nie mamy ani sekundy do 


i życie 


stracenia, — powtórzył głucho, — 


Czy dawno to się stało profesorze” 
— Godzinę temu. Może więcej, jak godzinę... 


Rozejrzał się nieco bezradni 


e po pokoju, podszedł szybko do 


biurka i otworzył kolejno dwie szuflady. Z pierwszej wyjął rewol- 
wer, z drugiej portfel, wype!nicny banknotami. 


— Chodźmy... — powiedział 


byłego. Był juz teraz zupe.nie s 


kró.ko i puciagt:ął za sobą przy- 
pokcjny i dcznawał uczucia palą- 


, cego upokorzenia, iż przed chwilą uległ parckzyzmowi nieckie zna- 


nej. Nie zabrał z scbą niczego 
mi. 


Dor 
Er aa 


byio myśleć o nich, gdy rozpocz? 


||| Z e o a Z 


nego strachu. Ale bo też byla to pięrwzza ckvopna gaffa, 
uczynił w czasie swcj wieloletni 
jego zawiódł. Zawiódł spowodu fatalnego zbiegu okoliczności, któ- 
ry sprawił, iż w grę wszedł trzeci cziowiek o takim samym kra- 
'acie. Następstwa tego zbiegu ckoliczności mogły być straszne. 
Gdy znaleźli się na korytarzu, Wrangel systematycznie 
knął drzwi pckoju, jaugdyky wychcdzii tylko na czas krótki, chcć 
wiedział dobrze, iż musi uciekać... uciekać — i raz jeszcze ucie- 
kać i że jeżeli uda mu się uciec, nigdy już nie będzie mu wolno 
powrócić do Warszawy i do tego maiego hotelu przy ulicy Chm'el- 


port na obce nazwisko miał cbck pieniędzy 
Pozostawił w pokoju hotelowym wszystkie swe rzeczy, cale swoje 
skromne mienie, wszyszkie ulukisne drobiazgi i książki. Nie czas 
ta się gra o Życia. 

Idąc szybko do windy, Wrangel pomyślał sobie, że agenci pol- 


jaką 


ej szpierowskiej siużby. System 


zam= 


= 


wólwerem i pieniędz- 
w portfelu. 


pcza tym 


niczego, ani Świstka papieru, ani najmniejszego nawet śladu, któ» 
ryby mógł im coś zdradzić. Jedynie ucieczka mia.a być dowodem 


winy profesora. 


Stanęli przed windą i Wrangel nacisnał dzwonek, przywołujący 
dźwig na najwyższe piętro. Daremnie jeznax k:l:akrotnie naciskał 
guzik. Winda nie ziawiała się. nie ruczyła z parteru. Najwidoczniej 


była znowu popsuta. 


Była to chwila zwłoki. Zwłoki zupełnie 


mog a zgubić obu szpiegów. 


niepotrzebnej, która 


Spojrzeli bo sobie, Wrangel rzucił tylko jedno słowo, ruszył ra 
mionami i skierował się ku schodom. Pomyślał, że — kto wię? — 
może ta stracona minuta decyduje o ich losie. 

W hallu profesor Wrangel podszedł do lcży portjera i pobrzę* 
kująęc kluczem od pcekoju, wręczył mu go, nie zdradzając _.pośpie- 


chem swego podniezenia, 


— Gdyby pyta! ktoś o mnie, — powiedział wolno — proszę ob- 
„aśnić go, że wychodzę na dwie godziny i punstualnie wrócę. Niech 


zaczeka... 


Dcznał naraz uczucia całkowitej beztroski, niby żak, który po 
spe.nieniu trudnego obowiązku, wyrywa się na wakacje. Miał ocho 


tę uśmiechnąć się, gdy mówił slowa 


„Niech zaczeka”... Zaisią 


długo będą na niego czekać. Bardzo długa... 


Skinął przyjaźnie głową portjerow: i skierował się ku obroto: 
wym drzwiom, prowadzącym na ulicę. Mężczyzna o zwiędłej twa: 
rzy przez cały czas dreptał w milczeniu koło niego. 

Profesor Wrangel nie zdoiał jednak dojść do tych drzwi. By 
od nich oddalony o trzy lub cztery kroki, gdy nale po drugie 


stronie, od ulicy, pokazaty się jakieś 


liczne cienie. Skrzypnęń 


obrotowe drzwt. Ukazał się meżczyzna w mundurze komisarza po 
licji. Za nim ów człowick, z którym przez omyikę wymienił krawa 
ty. Dalej wymu:kany, jax lalka, porucznik o młodzieńczych rysach 
twarzy. Potem dwu posterunkowych. I wreszcie znowu jakiś mus 


nuty dłużej. Rapcrt, który miałem wręczyć panu, wręczyłem ko- , skiego wywiadu, którzy wkrótce przybędą do jego mieszkania, będą dur oficerski, 
mu innemu — człowiekowi o takim samym krawacie, jak nasze. go mogli choćby: sto razy wywrócić do góry nogami, a nie znajda iD. e. n.). 
ae, 
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